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WYCHODZI CODZIENNIE RANG OPRÓCZ DUI POŚWIĄTECZNYCH, 
Adres Redakcyi i Administracyi: kijów, Kregzczatyk 38. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 

|www 00 | 


p 


PISMO POL 


ników Sztuki pod artystycznem kier 
rownictwem Fr. Rychłowskiego, b. 
dyrektora Warszawskiego Teatru 


Z ednnczoneg o 

We wtorek dnia 8go RZ C 3 ( | 
styczn'a 4 YY 1 JA 
komedya w 4-ch aktzch J. A Kisielewskiego. Szczegóły w programach. 
€eny m'ejse zwyczejne. Początek o g. 8 m. 15 w. Bilety wcześniej naby- 
wać można w ksaięzarni W. fdzikowskiego (Kreszczątyk Nr. 35 tel. 858) 
a w dzień przedstawienia w kas e teatru w klubie Ogniwo od godz. 6 pp: 
do końca przedstawienia, 
Anone: W czwartek 


dz 10 go stycznia 1) ) „Królowa m bajka: 
patel keycooy w lekcie 2)? Pieśń“ (Warszawianka) 


wierszem M. Tatarkiewicza. sn 
obraz dramatyczny w l odsł. Stanisława Wyspiańskiego. 


GI. reżyser K. Tatarkiewicz. 


Teatr „Sołowcow”. n PZTS wa. 


Dziś pe raz 24 komedya-Satyra G Dregely yDobrze skrojony frak” 
w 4-ch aktach, Reżyserya Ñ D Krasowa Początek o godz. 8- j wiecz 
Ceny miejsc zwyczajne. Bilety nabywac moina. W srode d. 9 p» raz â ci 
J. Masn'ckiego ppŃłarcza miłość”. W czwartek dnia 10 po raz 6 ty 
W. Alrksaudrowa „„Historya pewnego małżeństwa”. W piątek 
du. ll-ie stycznia Benefis pełaamocnika Dyrekcyi $. Warskiego po rar 
l-szy nowa sztuka G Leroux Człowiek, który widział aysbła”, 
2) Ch Penewente „Odwrotna strona życia”. Szczegóły osobno. 
W sobotę dnia 12-go Stycznia po raz 2gi F. Szyllera „Marya Stu- 
art”. W niedzielę do. 13 go w poiudnie przedstawienie dla dzieci bajka 
kota-m uczka „Czarwony kaptorek” i „Szary wilk” w 5 obr. 
Wircz rem po raz 25ty rraedstawienie komedyi-satyry G. D.egelli 
pODebrze skrojony frak” w 4ch akt. W poniedziałek dn 14-g0 przed- 
stawienie ogólnie przystępne po raz 6 tragedya Hr. A, K Tołstoja „Car 
Fi.der Jeanńowicz'* w 5ciu akt. W próbach nowa sztuka „,/Skrzy” 
d'a śmiaroł”. (ciraceńcy). Bilety na wszystkie przedstawienia naby: 
wać można. 3921 |: 


Stały Teatr Polski 
SALA KLUBU „OGNIWO 
(Kreszczatyk Nr 1) 


Biuro Ggrodai 


A. Koziarski i 


się urządzenia takowych, 


kultur zapuszczone ogrody i pa 
nie wiunićc na południu, oraz 


JR DOL DOC IK DOL DOL IPC DOC RCK 


LUBLIN, ul, Radziwiłł 


MAISON 


A. Kruglikow 


Palta, Manto, Ko- 
styumy, Futro, 
Suknie wizytowe 
i wieczorowe. 
Spódnice, 
biuzki i t. d. 


| - Dyrekcya 

Te a t | jg m LJ ej S k i» M. Topor ABY: 
Dziś dna Ago stycznia „„Dubrowskij'ś. Biorą udział (według alfab. 
rosyjsk) pp: Kisielewska, Leśkowa, Jansa; pp: Brainin, Zinowjew, Ni- 
kolski, Pelsjew, Ulu:hartow i mni. Początek o godz. B wiecz. Jutro dr. 
9-qo stycznia „„Walkirya!ć, W czwartek dnia 10-c0 „Cyrulik sawil- 
eki. Z udziałem a't. Opery Odeskiej, Dol nina i Ktmlońskiego. W pią- 
tez dnia 1l-go stycznia „,Wroge elłats. W sobote dnia 12go z udzia- 
lem p. Mouskiej i pp Zinowjewa i Kamionskiego pRigoletto!f. W nic- 
dzielę dnia 1$go Stycznia dwa przedstawienia: po pcłudniu po cenach 
cgólmie przystępnych 1) „„Pzjace'ć, 2) „„Wieszcaka Ialek''. Bilety 
prbyte na op. pÊamerrati są WAŻNE na op. „,Pajaceć, Wieczorem 
„Śniegurooaka''. Bilety na wszystkie pr.edsia*. nabyw?ć można 


TEATR 


W. K, Dagmarowa 
(Meryngowska 8) 


OPERETKA 


Dziś dnia 8 po cenach zwykł premiera „,lłałżonko- 
wie XX wieku”. Uczest cała trupa Pocz.og.8/ w. 
Jatro 1; , Motor miłości”, 2) „Na toniach*. ANONS: Tyl- 
ko trzy wys gęvy 12. 14 i 18 znak. art. prima-baletnicy 
C-sarskich teatrów E. HELTER z jej partaerem p 
Żukowym znanym bałetn'kiem. Repertuar z którym 
Helzer miała powodzenie w Europie. Dnia 12-go be- 
DYREKCYA nelis S. Eeve „„Bledny Jonstan”. Sorzedaż b le- 

tów w mag. Wł Id:isowskiego od 10 do 3 ied 6 
W P. Llwskiege. w kasie teatru 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 
Ppól wiec. * Wspaniałe cyrkowe przedstawienie 


i pół wiecz. s Póki 
f R Występ trupy Ellerks. Nowina XX wie- 
w 3-ch oddziałach. > Latające ksacluste. wiele in, nu- 
merów O g 10 i pół wiecz. Walka: |) Ama*in i Kain, 2% decvdują- 
ca m f Poalukc=juatus, 3: B. Maska I Ujbo. 4) Ali-Achmet 


f Ozermofano. Kiżów, Kreszczat 


Sala Klubu Kupleokłego we czwartek dn. 10 stycznia 


RE "WI 
Rezo Pie ENERI 
rianistki 8 wszystkich towarów, pozostałych po $ezonie. 
fort, fab. Bekkera ze składu p Kute az, o g.8 i pół. w. bilety u Wł ę 
Idzikowskiego. 570. 
Pierwszy w Kijowie Ko rSQ*46 Kreszczatyk 30. KRAWIEC 
Teatr Kinematograf 33 Tsiefon 13 80. Mpo 


nych fabryk. Krój według angiels 


Były K Grosse 


Zatw. przez Minist Spr. Wewa, 
Szkoła Muzyczna oe 
( 


zwolonejro 
Przyjęcia codziennie od godz. 11—5 
forte 


krojczy 
firmy 


obowiąz fort E Sorekina, 


jest najpożytecznłejszym 


Na welinie, w 4-Gh wielkich te- 
mach ezdobuie oprawionych, nagrus 
dzona przez Kasę Mianowskiego, e- 
bejmująca kiika tysięcy artykułów z 
(lustracyami | nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, zbyczaju narodowege, Sztuk 
i nauk, uzkzojeń I ubiorów, zabaw 
| gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografi! życia publicznego, rycer- 
tkiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wiećkiego z 9 ciu wieków ubiegłych. 


ay bezwarunkewe. 
Coma księg 


Otrzymany transport 


Cztery dn! 8 9, 10 i 11-go stycznia r. b. Nawy wsnaniały program. 
skiego. Treśc obrazu zasluguje na ogól- į 
rtcenzyc pism. dya, 
z natu- (Ame- 
programu w sobotę d. 12-go b m. 
i Pech iS 
„Pechowicz i Syn 

1-go, 8-go, 9-go, 10-go i Il-go 

, , J g 1913 r. g 
W styczniu 1913 roku zacznie wychodzić w Wilnie 
opowiedziauego przez świadków aaocznych i działączów pierwszoczędnych, 
treśoiwą przedmową. 
Bartoszewicz, Józef Eojasiński. Michał Brenszt*jn, Zdzisław Dębicki, Janusz 
Manfred Kridl, Aleksander Kraushar, dr Maciej Loret, Henryk Mościcki, 
cław Sobieski. prof. Wacław Tokarz. Józef Tokarzewicz (Hodi), Lucyan 
Biblioteka Pamiętaików, jako wydawnictwo peryodyczne. ukazywać 
trety i ilustracye, odpowiadające treści pamiętnika. 

Za granicą dn WIEGDSZ OU 
Prenumeratę przyjmuje Administ'acja „Dzien. Kij“ w Kijowie; Kreszcz, 38 
ken oprawy 

m ętnisów ną sądanie wysyła się bezpłatnie. 5600 


R | | wspaniały dramat w 3ch oddziałach z 
c e ną uwagę. Obraz odegrany bez zarzu- 
nie na tyg'ysa *„," Pożar w Gobokenie Gy 
EF Dziś drugi dzień “%6 
Pudót, Plao Aleksandrowski i. Telef. 21-77. 
e 
7055 © 
00000000000 9000000000000000G60 
u m 

„Biblioteka Pamiętników 
Każdy permiętaik opracowany bodzio przez jednego z najwy 
Współpracownictwo w  Bibllotece Pamiętników  przyrzski!: 
Jwaszkiewićz, prof. Ludwik Janowski, dr. Witold Kamieniecki, Włady: 
Arur Oppman, d-r Bronisław Pawłowski, Franc szek Rawita Gawroński 
Uziębło, Józeff Weysenhoff, Maciej Wierzbiński, d r Władysław Zahorski 
sę będzie raz na miesiąc w formacje książkowym, objętości 200 - 250 str, 

WARUNKI PRZEDPŁATY BIBLIOTEKI PAMIĘTN KÓW: 

LJ ” 

4 4 i i ii ti z 
Dia prenumeratorów „Dziennika Kijow." przedpłata obniżona: 
Celem unormowania nakładu Biblioteki Pamietników Admiuistracva 

Nakład Tow. Udział. „Kuryer Litewski". 


życia wsoółczecnego rosyjsko żydow 
Kecemzyc pia Willi dobry Masarz św” Polowa- 
Tygodnik Path é atnie wypadki. Nastęrna zmiana 
Moskiewaki Dom Handlowy 
PIERWSZA WIELKA DOROCZNA © 
wyznaczona została aa 
stycznia g 
Biblioteka Pamiętników 
miająća na ee'u zobrazowan'e życia polskiego i litewskiego w przeszłości! 
hitniejszych historyków i uczonych naszych i epatrzony 
Pp: Prof. Srymon Askenazy, dr. Ignacy Tadeusz Baranowski, Kazimierz 
saw Korotyński, d-r Stanisław Kościałkowski, prof. Tadeusz Korzon, 
Michał Rolle, Mieczysław Rulikowski, dr Adam Skałkowski, prof. Wa- 
1 inni. 
drutu, ćżyli rocznie 12 tomów, w każdym tomie znajdować się będą por- 
w Wilnie i z przesyłką poczt: rocznie rb. 8, półraćz. rb. 4. kwart. rb. 2. 
rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3.50, kwartalnie 1.75. 
uprzejmie prosi o wczesne zapisy. Szczegó!owy prosp-kt B blioieki Pa- 
REDAKTOR WYDAWCA: JOZEF HŁASKO. 


è 
3 


Wtorek 8 (2I) stycznia I9I3 r, 


* Kjowskiego Polskiego Tow. Miłoś- WICCA KIKA AC A IIKACICACAOKCACAC c 
skłąd nasion i narzędzi ogrodniczych 
Wykonują plany i kosztorysy na parki, ogrody owocowe, 
handluwe, gospodarcze i owocowo-ozdobne, jako też 'podejmują 
Przyjmuję inspekcyę stałą i jednorazową. Doprowadzają do 


wchodiące w zakres cgrodnictwa. Cenniki nasion i narzędzi ogrod- 
niczych na żądanie wysyłamy. 


Sekr. Teatru M. Bogusławski. | 35e yac 34C 20C28C20C20C2C CC CCC ZAC ACK CAC AC JC WCC. 


Na wszystkie posezon, towary 


W MAGAZYNIE 


J.Rożkowa 


yk 31, telef. 22-85 


ELKA WYPRZEDAZ 


M, Walicki i F. Mączyński 


Kijów, Kreszozatyk Nr u w podwórzu. 


Przyjmują rozmaite zamówienia ną ubrania cywilne, uniformy z materya- 
lew klientów, jak również z własnych materysłów rosyjskich i zagranicz- 


z poważaniem M. MALICKI. 


p. L. Sławicz-Regamey i K. Regamey. Klasa śpiewu i op. prof. A. 
Corradini, klasa skrzypiec A. Wciareb, przedm. teoret.—G. Lubomirski, 


Otrzymany nowy transport 


ulezżędnej wikażdym domu polskim 


(ayllopośyi: Stargolkiej ficrowanej 


ZYGMUNTA GLSCERA 


Podręcznik w każdym demu koniecz- 


Dla prenumeratorów „Dzieniika Kijowskiego”, 
f4amawiających dzieło w Administracy! pisma, coma zniżcax do rb. 12, 
Na przesyłką pocziowę dnłączyć nalaży rb. I 


p 


Rocaika „Ziemia 2 (010 r 


wydawnictwo gyf-wz Krajoznawczege'*. 
Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 


w oxzdoborj oprawie „ 6.95 
Na przesyłkę pocztową doiączyć należy rb. u. 


C ERICE 8000 066638625 


ITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


czo=Teohniczne. 


S. Wiśniewski, 


rk. Również przyjmują zakłada- 
zaprowadzają wszelkie kultury, 


IK MX X WCC MT ME EC ISC OC AE 


owska 351, telef, 493, 


Wzorowy 
Teatr-Hiograf. 


aza na ramieniu. Komedya, 


Kino = faatr 


Il Szatan naszych czasów. 
II Tryumf Szatana 


Prosram 


Kijów, Kreszczatyk Nr 29, 


Telefon 37-62. 709I 


5743 


— -= 


7075 


Wychodzi od lat 


kiego żurnalu. Ceny umiarkowane. 


+... , rb, 8— 


i A, Wilczkowskiego, 


o połud. Skład profesorów: klasa pi 
oi, r j Od d. 9 stycznia 


W Pierwszej Kijowskiej Fabryce 


BIELIZNY 
W. Kaufmana 


Funduklejowska 12, telef. 16 50, 


naxznacza się 


Wielka Hyprzedać 


niż 
7123 


7093 


a wapanimym podarklem- 


Największy znawea przeszłość 
pelskiej, proleśor Aleksander Brück 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej*) o Encyklopedyl Glogera- 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
1 pouczającego wydswnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o RE się często słyszy, a mało 
wie. | nabierają te szczegóły newc- 
go barwnego życia I wskrzesza ŝi- 
! zamierzchła PA, i biją do 
|= blaski i słychać jej lesy"... 


| 


Ceny znacznie niżezey 


hurtowe. 


D-r Stanisław Kiersnowski 


przeniósł się na ul. W.-Podwalną 2 
m. 5. Chor. kobiece i akusz. od g. 
2—4, telef. 12-44 10»0 


| Odesa 


prenumeratę ma 


arska rb. 15. 1237 


e 


E » 
> przyjmuje 


CJ 
LA 
"5 Księgarnia | Czytelnia 


A. Zwierówicza 


Jekatzecinlusckaja go 


gi 


rh. 5.35 


BRR 


<9'0 fy 


Pierwszy i jedyny 


Pensyonat W 


w centrum miństa Kijowa przy ulicy Światosławskiej 9 m. 5 dla chłopców przygotowujących się, 
a także uczęszczających do zakładów naukowych z uwzględnieniem wymagań hygieny i dyetyki. Stała 
moć w naukach ze strony specyalistów do każdego 
lekcye muzyki, śpiewu, gimnastyki i slöjdu, 


Pierwszorzędny program od dn. 8-g0 do 11 go stycznia składa się z Czterech wielkich oddziałów, zawie: _ 
rających 5 obrazów w najlepszem wykonaniu: 


RACHELA 


dramat z życia współczesnego Eh oddziałach. 2) Na wzczytach gór, Francuskie Alpy. 8) Due 

) i 
ostatnie wypadki w świecie. Wielka orxiestra koncertowa Skłądająca się z 30 osob. Muzyka ilustruje 
treść obrazów. Początek seansów o godz. 4-ej pp 
We wtorki i soboty zmiana programu 


„Kinoe-Testru* 


Superfosfat 


Saletre chylijską, Sól potasową 
i wszelkie iane nawozy sztuczne 
POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i X. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9. 


TYGODNIK 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


i Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i lil. Nauka Wiary. 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Adres Redakcji | Administracji: Kijów, Kościelna J 10, 
S, Stawicz-Regamey Redaktor i Wydawca; X. ZUKOWSKI. 


Bitikowski Bulwar 36, telef. 14 91). 


mies. kwart. półrocz. rocz. 


PRENUMERATA: W kraju 1— 3.— 
Za granicą 1.50 4.50 
Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 

przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 

stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 

titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 
wiersz petitowy lub jego miejsce i rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerałę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


= 
8,2 


12.— 
18.— 


w Południowo - Zachodnim Kre,u pod 


pioka dok: WyChOWAWCy-pedagopa 


yehowawczy 


se. 


4 
przedmiotu, oraz nauczycielek cudzoziemek. Na żądanie 
5820 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 


ys 


EXPRESS“ 


Nieśmiałość zakochanych. Komiczne. 5) Tygodnik Pathe. 
. w niedziele i święta u godz. 


4 SWI t 12-ej w polud 
„Exoressu* zupełnie inny niż 


„Kino-Teatru*, 


A. Szancera. /==zczatyk M 38. 


Program 


Program od dn. 8-go do 11-go stycznia składa Się z czterech oddziałów, zawierźjących "pięć obrazów 
wyłącznie ostatnich nowości kinematografii, i zasługujących na szczególniejszą uwagę: 


1) RYWAL NIEBA (SZATAN) 


Wspaniały dramat, niezwykły ćo do treści i wykonania w 3-ch oddziałach. Część I Stracony Raj. Część” 


2) Nieśmiałość zakochanych. xomeaya. 3) Kronika Gaumond. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą artysty kompozytora G. Fistulari. Orkiestra gra od g. 5 i pół po poł. 
Początek seansów o godz. 4 po poł, w niedziele i święta od godz. 12 w poł. Bilety studenckie po ce- 
nach umiarkowanych. We wtorki i soboty zmiana programu. Szczegół. opisy obrazów i treść muzyki - 
w nrogr. 


zupełnie innv niż „Expresu“. 


AEG 


ŻARÓWKA EKONOWICZNA 
WIECZUŁA *sa_WYTRZAŚNIEIĄ 


=A Weir 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 
„Powszechne T-w0 Floktryezne“ 


Oddzief Kijowski. 
Prórezna 17. == Teiefon 10-64 
Żarówki nabywać można także 

s bwstnicjizych 
i 


Elasa gry iortopianomi) 


8. Lepatynskiego 


F 


suchy w najwyższym 
gatunku 


„ 5656 


3 


udprzedawcow 


Nesterowska 12 m. -6.- 


przyjm. I — 3 godz. 7116 


4 dla kolekcyi wal- 
Marki Saen io bez; zk” 
graniczne ziemskie i rosy,Stie, 
ale tylko starożytae, przyjm. do 
zamiany i sprzed. Nesterowska 
14 m. 8 od g. 4 do 6 w. 5648 


: W.-Żytom 
D-r Czerniak 77,5 
moĉz., (spec. kur, strioniem pie.) od 
9—12, 5—9. Kob. oå 1—2. Wszyst. 
spec. spos. kur, Hydr. elek. zak. leCz. 


6-ciu w Kijowie. |e 
p 
3 
| Półrocznie . rb. 1150 | 6 


- 


F CT" 
| p 
kupować imitącye w złym ga- 


tunku, i porem zamieniać je 
ze stratą 4117 


kiedy 
można kupić odrazu na do- 
godnych. warunkach 


słynną 


amerykańską, szybko piszącą 
maszyne 


Underwood 


poniera wszystkich maszyn 
z widocznens pismem 


biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 5a 3744 


pm 


Kupuję dąb, 


Oferty piśmienne adresować: 
Kijów, Kkreszczatyk 41 „Rekla- 
ma“ dla X. L. B. 5069 


LECZENIE Ż0ŁTACZK'. 
Istnieje pewna liczba ściśle usta- 
lonych wskazań terapeutycznych 
przy leczeniu żółtaczki, bez wzęlę- 
du na jej [pochodzenie. Przede- 
wrszystkiem należy dopomagać na- 
rządom wydzielniczym do wydale- 
aia na zewnątrz barwników żół= 
ciowych. W tym celu-bez wzglę- 
du na rodzaj żółtaczki, wskazane 
jest przeciwdziałanie nienormal- 
nym iermentacyom w żołądku 
i kiszkach, drogą jaknajdokład- 
niejszego odkażania przewodu po- 
karmowegó. Wśród środków, 
które najzupełniej odpowiadają 
powyższym wymaganiom, a jed- 
nocześnie oddziaływują dodatuig 
na wątrobę, pierwsze miejsce zaj. 
muje CASCARINE LEPRINCEx 
Według profesorów DUJARDIN- 
BEAUMETZ. LAFFONT 4 TI- 
SON CASCARINE LEPRINCE 
działa wyłącznie na narządy tra- 
wienne, wątrobę i na gruczoły 
pozostające w związku z przewo- 
dem pokarmowym. W malych 
dawkach działa powoli, ale aku- 
tecznie i działanie jej trwa dlug 
Dotknięci żóltaczką winni jak naj- 
wzorowiej zachowywać odpowiede 
ni tryb życia, w którym głów- 
nym warunkiem jest wstrzemiężlie 
wość. D-r LEROY. z 


Wyłączne przedstawicielstwo 
I główny skład dia kraju poł.- 
zachodniego I gub. czernihow. 
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“Samorzad - 
irlandzki. 


Sto lat walczy Irlandya o autonomię i 
walka ta, jak się zdaje, kłoni się już dziś ku 
cstatecznemu tryuwmfowi. 

26 maja 1810 r. powstała tak zwana fi- 
nalna unia między Irlandyą i Wielką Brytanią, 
mocą której Irlandya stawała się częścią pań- 
stwa wielko-brytańskiego bez żadnych szczegól- 
nych praw do odrębności. Irlandya otrzymała 
32 wybieralae krzesła do izby lordów, oraz 
roo mandatów do izby gmin, prawa anglików 
i irlandczyków na całym obszarze państwa 
zostały zrównane; pozostały jedynie wyznanio- 
we ogranięzenia dla katolików. Mimo tak ści- 
słego prawnego zespolenia, różnice narodowe 
i religijne zrobiły swoje i Irlandya pozostała 
faktycznie odrębnym organizmem w państwie 
Wielkiej Brytanii, nawet mimo tego, iż cały 
prawie kraj ten został językowo zupełnie przez 
anglików podbity: przed 20 laty mówiących po 
irlandzku irlandczyków było zaledwic 14,5 
proc, ğa znających wyłącznie tylko język ir- 
landzki zaledwie o,8 proc. ludności, i to prze- 
ważnie ludzi starszych; młodsze pokolenie mó- 
wi dziś wyłącznie po angielsku. 

Walka o odrębacść prawno-państwową 
rozpoczęła się rychło po emancypacyi katoli- 
ków, dokonanej w r. 1829, już bowiem wr. 
1830 O'Connell założył „League of Repeal", 
ligę cdwołania unii z Anglią. Rząd angielski 
za ministerstwa Grey a wystąpił przeciw lidze, 
parlament uchwalił „bill ujarzmiający*, nadają- 
cy namiestnikowi prawo proklamowania sądów 
wojennych, a na poparcie tych prerogatyw od- 
dano do rozporządzenia władz 36,000 wojską i 
6,000 policyi z Aaglii. Walka toczyła się z 
różnem napięciem raz słabnąc, to znów rozpa- 


lając się ra nowo. W r. 1843 O Connella 
wrzucono do więzienia, iecz sąd izby lordów 
uwolnił go; straszny głód, który w r. 1846 


spustoszył kraj, stłumił też walki polityczne. 

Następny wybuch przyszędł w „wiośnia- 
pym* 1848 roku. Przywódcy młodoirlandzkiego 
ruchu, jak O'Brien i invi nawiązali stosunki z 
rewolucyjnym Paryżem, planowali powstanie 
zbrojne; rząd wystąpł z wielką energią, zawie- 
sił „habeas corpus“, pozamykai gazety i stłu- 
mł ruch powstańczy, zanim ten zdołał się ro- 
zwinąć. O Brien, król z Munster (jedno z 5-ciu 
starożytnych królestw Irlandyi), pojmany, ska- 
zany na Śmierć, zamierioną zresztą na depor- 
tacyę W r. 1£6r pawsiaje w Ameryce wśród 
irlandzkich emigrantów rewolucyjny związek 
Fenian, mejacy na ceiu utworzenie niezależnej 
irlandzkiej republiki. Ruch przenosi się do kra- 
ju i przybiera takie rozmiary, że rząd znów 
masi zawieszać „babeas corpus*, zabronić po- 
siadsnia broni, wzmocnić załogi wojskowe i 
aczkolwiek próby masowego zbrojnego ruchu 
w r. 1867 szybko siłumiono, to jednak ruch 
fenian zmusił rzad angielski do reform. Glad- 
stone w r. I869 przeprowadza prawo  ZnoSząs« 
ce przywileje kościoła anglikańskiego, a w na- 
stępnym prawo tolne, łagodzące nieco tyrań. 
skie wprost stosuaki landlordów do czynszowni- 
ków rolnych. 

Od roku '1872 powstaje .w Irlandyi atron- 
nictwo „home rulerów* i walką przenosi się 
głównie na teren parłamentarny, przyczem tā- 
ktyka irlandzka dsje Europie dwa wynałazki: 
obstrukcyę pallamentaraą i bojkot ekonomi- 
czny, oba bowiem te oręże po raz pierwszy 
zostały przez irlandczyków zastosowane. 

Obstrukcyi parlamentarzystów  towarzy- 
Szyły akty terroru, zamachy na landiordów i 
urzędników, dokonywane przez organizacyę 
„moon lighters" (ludzi działających : przy świee 
tle księżyca). Wreszcie Gładstone w roku 1886 
przedkłada parlamentowi pierwszy „home rule 
bill“, ustanawiający parlament irlandzki i rząd 
krajowy w Dublinie, oraz „landaet* zmierzają- 
cy do wykupu przez państwo latyfundyów w 
Irlandyi i uwłaszczenia czynszowników. Proje- 
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kty te napotkały jednak na niesłychany opór 
tak ze strony protestantów irlandzkich, jakoteż 
i opinii w Anglii, Izba gmia: w niebywałym 
komplec'e posłów odrzuca home rule (341 gło- 
sami przeciw 3II ) Giadstone rozwiązuje paria- 
ment, lecz nowe wybory dają, większość kon- 
kerwatywną i do władzy dochodzi Salisbury, 
hołdujący w stosunku do Irlandyi polityce siły 
i gwałiu. 

Irlaadczycy wydają hasło niepłacenia 
czyaszów, aa co rząd odpowiada prawami wy- 
jątkowemi, rozwiązuje irlandzką ligę narodowa, 
prześladuje przywódców. Wybory 1892 r. dają 
większość liberalną i powołany na nowo do 
władzy Gladstone wnosi w 1893 r. drugi pro- 
jekt „home rulu", który też przez izbę gmin 
zostaje 301 głosami przeciw 267 uchwalony; 
obala go jednak izba lordów większością 419 
przeciw 41, 

W r. 1898 przychodzi do skutku prawo, 
polepszające los czynszowników i również w 
tym samym roku zaprowadzono w Irlandyi sa- 
morząd lokalny wiejski i miejski na wzór ist- 
niejącego w Aaglii, 

Wojna turska wywołuje jednak w Irlan- 
dyi nowy wybuch nienawiści do Anglii i nowe 
akty teroru, tak, że w 1902 r. rząd musiał za- 
prowsdzić stan oblężenia w kilku hrabstwach. 

W następnym roku zrobiono wreszcie 
wielki krok naprzód w kierunku uregulowania 
kwestyi agrarnej. Uchwalono mianowicie wykup 
latyfundyów i przeznaczono na ten cel 100 mil. 
funtów .Czynszownicy otrzymują ziemię i spłaca ą 
cenę kupna rządowi w 68 i pól latach. Spłaty obej 
mują jednak tylko 'j części ceny kupna; pozo- 
stałą ósmą część rząd zachowuje dla siebie i 
jest w ten sposób współwłaścicielem działek, 
mającym zapobiegać zbytniemu obciążeniu i 
rozdrobnieniu posiadłości. 

W ostatnich czasach postać rzeczy zmie- 
miła się stanowczo na korzyść Irlandyi. 

Bziałały tu powoli, lecz nieustannie siły 
utajone, zarówno w narodzie irlandzkim, jak 
angielskim. Wyszedł na wierzch dawny duch 
self government, z którego zrodziły się 
wszystkie iustytucye prawa publicznego w An- 
giii, systemat najdroższy anglikom. Kraj ma 
centra prowiacyonalne, w których ogniskują 
się odłamy specyalae przemyału, interesy han 
dlowe, a naset tendencye moralne, cdrębne 
od nastrojów podobnego zakresu w  prowia- 
cyach sąsiecdaich. Zaczęto tyle mówić i myśleć 
o rozszerzaaiu autonomii, że autoncmia irlandz 
ka straciła swe cechy wyjątku. Partykularyzm 
musiał przybrać formę federacyjną. A przybra- 
wszy ją, zoryentował opinię angielską lu takim 
zapatrywaniom, które sprzyjały obecnie wysu- 
nięciu się jeszcze raz home ru lt u—tym ra- 
zem z prawie niechybnym sukcesem. 

Ten sukces znamy już z depesz, które 
doniosły, iżizha gwia przyjęła w trzeciem czy- 
taniu 363 głosami przeciw 258 ustawę o samce 
rządzie lilandyi. Ustawa ta wprowadza w Ir- 
landyi autonomiczne ciało ustawodawcze, skła- 
dające się z dwóch izb, oraz znosi między in- 
nemi prerogatywę namiestnika, mającego do- 
tychezas prawo zawieszania włastą władzą a- 
kiu „Habeas corpus", tej podstawy osobistej 
wolności obywatelskiej, 
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Nieporozumienia 
| duńsko-niemieckie. 


— 


Ambasador niemiecki w Kopenhadze hrabia 
Brockġoríf Rautzau skarżył się w formie urzlarko- 
wanej i przyjaznej, jak donoszą dzienniki niemiec- 
kie, duqskiemu ministrowi spraw zagranicznych na 
zawartość jednego z duńskich szkolnych pódręczni- 
ków do czytania. Książka ta, zalecana dia Szkół 
przez ministerstwo oświaty i wyznań, zawiera u- 
stepy, dotyczące Schleswigu północnego, które am- 
basador niemiecki uznał za niewłaściwe. 

W jednym z nich czytamy: 

„Ze szczytu Duppelbergu rozciąga się rozle- 
gły widok na południową Część Jutlandyi. Widać 
nie tylko miejsca i forty, które w ciągn roku 1864 
były zbombardowane i zniszczone, lecz również 
całe terytoryum, na którem odtąd walka toczyła 
się w miiczeniu, bez grzmotu dział, niemniej jednak 


jarzmem i muszą znosić codziennie niesprawiedli- 
wość i prześladowania; odmawiają im nawet pra- 


walećznie, uporczywie i niezachwianie. Tam mie- 
szkają jutlandcy duńczycy, którzy wałórą przeciw- 
ko niesprawiedliwości za”swój język, ten najcen- 
niejszy skarb narodu. Oprócz tego walczą o pra- 
wo, aby być mężczyznami i kobietami wolnymi, 
którym dozwolone jest wyznawać swobodnie swą 
narodowość. 

„Nie chodzi Danii o odzyskanie pewnej licz- 
by kilometrów kwadratowych, lecz o to, że tam ha 
stronie niemieckiej nasi bracia jęczą pod obcem 


wa mówienia we własnym języku i 
swych hymaów. 

„Oto dlaczego pomimo tych wszystkich za- 
smucających objawów spoglądamy niezmęczenie ze 
szczytu Duppelbergu lub Skamlisbanku w nadziej, 
że doczekamy się dnia, w którym poczucie prawa 
i duch wolności wzmocnią się dostatecznie u na- 
szega potężnego sąsiada i zostaną zastosowane zgo- 
dnie ze sprawiedliwością względem jutlandczyków 
duńskich z południa”, 

„Kölnische Zeitung” donosi, że duński minl- 
sier wyznań oświadczył armabasadorowi niemieckie- 
mu, że ustęp inkryminowany uszedł jego uwagi, 
gdy zalecał pomienioną książkę jako podręcznik 
dla szkół. 


śpiewania 


Nn EVT 


Prochaska... zadowolony. 


Jak z Prizrendu donoszą, w czwartek o 
godz. ro+ej przed południem wywieszono w u- 
roczysty sposób chorągiew na konsulacie au- 
stryacko węgierskim. Tuż przed oznaczonym 
terminem zjawił się oddział wojska serbskiego 
pod komendą oficera i ustawił się przed budyn- 
Konsul Prochaska zjawił się 
otoczony personelem 


kiem konsulatu. 
w galowym mundurze, 
konsulatu i wydał kawasowi znak do wywie- 
szenia chorągwi W chwili, kiedy chorągiew 
wywieszono, komenderujący oddziałem oficer 
l oddział przy odgłosie muzyki złożyli przepi- 
sane honory. Na tem uroczystość się zakoń: 
czyła. Wnet potem konsul Prochaska -złożył 
wizytę komendantowi wojsk serbskich. Taka 
sama uroczystość odbyła się i w Mitrowicy, 
gdzie asystował delegowany z Białogrodu kon: 
sul austryacki Wildner. 
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Manifest Wiktora Napoleona. 


Z powodu wyboru prezydenta Francyi ks. 
Wiktor Napoleon wydał manifest 
którym między innemi pisze: 

„Czyż można oczekiwać od izb wyboru mę 
ża, stojącego ponad partyami, zdolnego wynieść się 
ponad kłótnie, {kaprysy i uzurpacye parlamentu, 
umiejąćego je żtłumić w potrzebie ręką równie 
bezstronną, jak silną? I jak nie ubolewać nad dzi. 
siejszem rozbiciem, nad anarchią rządową, nad roz 
terkami ministeryalnemi, nad chytremi * zasadzkami 
i ziecanemi walkami, gdzie zabiegi osobiste zaktę- 
pują miejsce idei i programów ze szkodą siły oj- 
czyzny wobec Europy zbrojaej? Czas już, by po- 
wiew jedności i wiary przeszedł przez Francyę. 
Jedynie głosowanie ludu bezpośrednie może da po- 
trzebną powagę szefowi panstwa, który nie będzie 
zależny od żadnego Stronnictwa. Jak Pierwszy 
Konsul tak i według jego wyrażenia naczelnik 
państwa powinien być przedewszystkiem naro- 
dowym. I jak niegdyś po burzach rewolucyjaych 
dzisisj imię napoleońskie Oznacza organizacyę de- 
mokracyi, uspokojenie polityczne, religijne i społe- 
czne, zjedneczenie wszystkich $tronnictw dla wie- 
kszego Szczęścia narodu. Zmuszony przez wygnanie 
przebywać poza Francyą od lat przeszło 25, nigdy 
nie czułem boleśniej jego przykrości, jak w tych 
czasach niespokoju i gróźb... Szanująć prawa swej 
ojczyzny, wróg intryg i czczych agitacyi, upominam 
się o prąwa nięprzędawnione kazdego francuza i 
mam uprawnioną ambicyę oddać moje imię i moją 
energię na uaługi mej ojczyzny. Jak wspaniała o- 
twarłaby się dla nas przyszłość, gdyby wszyscy 
patryoci porozumieli się dla odnowienia tradycyi 
napoleeńskiej, pojednania autorytetu z demokra- 
cyą È zbudowania na tej podwójnej podttawie 
rządu zgody i czynu (un gouvernement de comoilre 
et d'action). 


„do narodu“, w 
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Wybory. miejskie we. Lwowie. 


Piszą nam ze Lwowa: 

Wiecie już z depesz, iż na wyborach miej- 
skich naszej stolicy zwyciężyła lista zjednoczo: 
nych partyi narodowych, Głosowało 11,454 
wyborców; absolutna większeść 5727. Na listę 
zjednoczonych partyi narodowych padło: na 
mieszczańską 2,486, narodowo-demokratyczną 
1,605, jej pokrewną: organizacyi narodowych 
687, na polską demokracyę 873, na katolicką 
728, na antysemicką 250, na żydów-polaków 
841, techników i lekarzy 437, urzędników 280, 
wreszcie na pomniejsze listy okuło 200. Na li- 
stę postępowo syonistyczno-socyalistyczną pa- 
dlo 2,095 fgłosów, na rusko-ukra'ńską 544 i 
znowu jakie 290 głosów na listy pomniejsze. 
Znaczy to, że postępowcy przy szalonej agita- 
cyi nie zdobyli nawet 18 procent głosów, a 
rusini ukraińcy niecałe 5 procent. Blok partyi 
polskich odniósł ogromne zwycięstwo. 
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Także sprzedawczykostwo... 


W osiatnich latach nastąpił niezwykły wzrost 
żydowskiej  własnośći w Krakowie. Wzrost 
ten zaczyna się od roku 1905, postępuje konsekwc- 
tnie przez następne lata i osiąga swój punkt kulmi- 
nacyjńy w roku 1911. W przeciągu tych siedmiu 
lat przeszło do żydów 214 realności chrześćijań 
skich, o wartości 8,463,630 koron. Większą część 
realności, bo xa8, o wartości 4,076,553 koron, naby- 
li żydzi od chrześcijan w roku rori. Bank hipote- 
czny Sprzedaje w tym Samym roku wyłącznie ży- 
dom 25 parcel za 615827 koron, Wystarczy tych 
kilka cyfr, ażeby wykazać, jąk szybko nasza wła- 
śność z kużdym dniem topnieje na rzecz obcego na- 
rodu. Jeszcze takich kilka lat, jak rgir, a będą ży- 
dzi właścicielami większej części Krakowa. [Należy 
do nich dzisiaj prawie cały Stradom i Kazimierz 
należy do nich w większej części wiele ulic z in- 
nych dzielnic, np: plac Aryąński, Blichowa, Bone- 
rowska, plac Dominikański, św. Gertrudy, Grodzka, 
Kołłątaja, Librowszczyzna, Rakowicka, Starowiślna, 
Tarłowska i Zielona, a nawet niektóre ulice należą 
do nich w całości, np: św. Agnieszki, Bonifrater- 
ska, Jasna, św. Katarzyny, Wezecya, Węgłowa i 
Wrzesińska. Jak systematycznie wzrasta ich stan 
posiadania, wykazują to spisy domów, przeprowa- 
dzane co 30 lst podczas spisów ludności, Dodać 
zaś należy, że realności chrześcijan są przeciętnie 
znacznie miniejsze, niżeli żydowskie, posiadają 
mniejszą wartość i leżą poza obrębem głównych 
handlowych ulic Krakowa, 


Sprawy bałkańskie, | 


Znaczenie wysp egejskich dia Tarcyi. 


„Neus Freie Presse“ zastanawia się nad 
znaczeniem wysp egejskich, których domagają 
sie obecnie państwa bałkańskie, 

Wyspy te od 300-u lat z górą należały 
do Turcyi. W zesziem stuleciu t. zw. Cykla- 
dy odeszły do Grecyi. Po 7o'u latach Kreta 
dostała się pod opiekę wielkich mocarstw, czy- 
li, była już dla Turcyi również stracona. Tur- 
cya Gdczuła tę stratę poważnie, jako znakami 
tego punktu strategicznego, lecz dopiero po 
wojnie bałkańskiej zrzekła się ona nawet swej 
nominalnej władzy na tej wyspie. 

Wyspy Samotraki, Imbros, Lemnos i Te- 
nedos, bezpośrednio przylegające do Dardane. 
lów, mają dla Turcy: jeszcze większe strategi- 
czne znaczenie. Najmniejszą wartość posisda 
Samotraki, pozbawione portów, Imbros oraz 
Tenedos z wspaniąłymi portami, położone w 
pobliżu Dardaneli są bardzo ważne, jako do- 
skonały punkt obserwacyjny nad wejściem do 
cieśniny. Obecnie przebywają tam greckie 
torpedowce. Gdyby t: wyspy znaajdowały się 
stale w obcych ręwach, groziłyby Dardanelom, 
a przez to ı Konstautynogolowi. 

Lemnos posiada duże głębokie zatoki na 
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północy i na południu, które mogłyby być zna. 
końicie ufortyf:kowane. 
jsiadania owych 4-ch wysp nie odstąpi. 


Turcya żatem od po- 


Równe jak i powyżsże 
wyspy Lesbosi Chios, które 


znaczenie mają 
strzegą wejścia 


do Smyrny. 


Mitylena na I.eskhosie obecnie straciła swe 
znaczenie, co nie ujmuje jednak wartości wy- 
spy, obdarzonej doskonałymi portami. 

Na południu od Chiosu, na przestrzeni 
między Sarmosem i Skaryą, wzdłuż wybrzeża 
mało-azyatyckiego aż do wyspy Rbodos cią- 
gnie się łańcuch wysp— Patmos, Leros, Kaly- 
mnos, Kos i Tilos: Posiadanie owych wysp 
umożliwia przy małych siłach wojennych prze- 
prowadzenie najregularniejszego oblężenia połu- 
daiowo zachodniego wybrzeża Małej Azyi. 

Jedynie brak znaczniejszych portów zmniej: 
sza znaczenie owych wysp w stosunku do wysp 
północnych. 

Znaczenie 
włosko-turecka. 

Był to najważniejszy punkt oparcia dla 
operacyi floty włoskiej, Karpatos i Kasos, jako 
położone pomiędzy Rhodos i Kretą mają również 
znaczenie niemałe. Ewentualna strata Lemnos, 
Imbros i Tenedosu znaczyłaby dla Turcyi to sa- 
mo, co strata Adryanopola, gdyż obie one w 
obcym ręku zagrażałyby stolicy. 


Wywiad u Gryparisa. 


Ambasador grecki Gryparis udzielił ko- 
respondentowi „Zeit* następujących wyjaśnień 
w sprawie ustąpienia grekom wysp cgejskich: 
„Wyspy egejskie w istocie są greckie, to też 
grecy mają do nich najzupełniejsze prawo. Gre- 
cy większą część tych wysp zdobyli i zajęli si- 
łą zbrojną. Mają więc do nich prawo zwycię: 
stwa. Oprócz tego jednak wchodzą tu również 
w grę prawa narodowościowe. Na wyspach 
egejskich na 450,000 mieszkańców przypaca 
zaledwie 25—30,000 ludzi nie-greckiego pocho- 
dzenia, żydów, turków i obcokrajowców. Lu- 
dność tycn wysp jest czysto kelleńska nie tyl- 
ko z pochodzenia swego, lecz i z kultury, upo- 
dobań do bandlu i żeglugi oraz aspiracyi na- 
rodowych. Miłość dla swojej helleńskiej ojczy- 
zny okazała ta ludność w czasie greckiej woj- 
ny o niepodległość w 182r r. Na wyspach 
cgejskich istnieje 500 szkół greckich męskich i 
żeńskich oraz większe licea, do których uczę- 
Szcza 15 ooo chłopców i dziewcząt. Czy wo- 
bsc tych faktów da się zaprzeczyć, że wyspy 
t: są rdzerinie greckie, a zatem mają prawo do 
Grecyi należeć?" 


Czy można zapobiedz wojnie? 


Zastanawiając się nad tą kwestyą, „Daily 
News* dochodzi do wniosków następujących: 

„Nota europejska przedstawiona być mc- 
że w ciągu dni najbliższych. Jednakże nie o- 
bejdzie się prawdopodobnie bez malego opó- 
ienia. Zanim rządy europejskie udzielą swym 
ambasadorom instrukcyi ostatecznych, zanim 
nadejdzie odpowiedź turecka, a związkowcy 
złożą swoje ultimatum, upiynie około dwóch 
tygodni. Czasu tego powinna użyć Europa dia 
zapobiegnięcia drugiej wojnie. Uczynić to bę- 
dzie w stanie, o ile będzie zgodna nie w sło: 
wach, lecz w czynach. Czyż wśród chó- 
ru głosów europejskich nie znajdzie się jeden 
głos, któryby w stanie był nakłonić Earopę do 
podjęcia ostatuiego wysiłku dla zabezpieczenia 
spozoju ludzkości? * 


Sfery bułgarskie wobec eweantusinsgo 
wznowienia wojny. 


Jak donosi „Mirë, ped przewodnictwem 
cara Ferdynanda i w obecności adjut:ntów ge- 
neralissimusa, dowódcy 4-ch armii oraz naczel- 
nika sztabu generalnego odbyła się narada wo- 
jenna. Postanowiono wznowić akcyę wojenną 
w razie, jeżeli Turcya po wystąpieniu mocarstw 
oraz doręczeniu jej ultimatum państw bałkań- 
skich nie pośpieszy zawrzeć pokoju na warun- 
kach przedstawionych przez związkowców. 

W artykule wstępnym „Mir* gpochwala 
decyzyę delegatów iondyńskich, tyczącą się do- 
ręczenia rządowi tureckiemu ultimatum, jako 
sankcyi interwencyi mocarstw, w celu zmusze- 
nia Turcyi do ostatecznego wyboru pomiędzy 


Astropalii wykazała wojna 


5) 


Rok 1912 
w historyi. 


(Przegląd wypadków rcku ubiegłego na wi- 
downi światowej). 


(Dokończenie). 


Kiedy pcd kierunkiem Teodora Roosevelta 
stronnictwo republikańskie nie potrafiło zacho- 
wać swej spoistości i rozpadło się na dwa 
skrzydła, konserwatywne pod Taftem i skrajnie 
radykalne — National Progresa Party — pod 
Rooseveltem, już wtedy można było przewidy- 
wać, że przy wyborach na prezydenta więk- 
szość uzyska jednolite stronnictwo demokraty- 
czne. Jednak nikt nie przypuszczał, że wy: 
bory kandydata stronnictwa demokratycznego 
prof. Wilisona, dokonane będą taką więk 
szością, że na 48 stanów unii 40 atanów cod- 
dało swe głosy na profesora Willsona. Liczba 
głosów, jakie w tym roku na demokratycznego 
kandydsia padły, nie była jednak większą cd 
głosów, które przed 4 laty oddane zostały na 
kandydata Bryana, który pomimo tege, Że uzy- 
skał 6!/a miliona upadł przeciwko Taftowi, któ- 
ry uzyskał 71/2 miliona głosów repubhkańskich. 
Wobec obecnego jednak rozłamu w stronnict- 
wie repubhkańskiere, głosy republil acskie się 
podzieliły. Republikanie rzucili 3/2 miliona 
glosów na Taita, stroanictwo postępowe nowo: 
stworzone przez Roosevelta (National Progress 
Harty) uzyskało 4 miliony 200 tysięcy. które 
wadły na Roosevelta. Tak więc profesor Willson, 
jakkolwiek uzyskai 6 milionów 400 tysięcy gło 
sów, nie miał wcale za sobą większości głosu- 
jących, gdyż progreaiści i republikanie razem 
wzięci mają 1,300,000 więcej niż zwycięski 
kandydat demokratyczny. Możnaby przeto słu- 
sznie przyjąć, że gdyby w republikańskiej par- 
tyi nie było rozłamu, zwycięstwo odniósłby 
kandydat republikański. 

Przed 4 laty oddano socyalistycznych gło- 
sów 400,000, Obecnie przypuszczają, że głosów 
socyalistycznych było 800,000. W kongresie 
będą mieli demokraci 300 głosów przeciwko 
120 republikańskim i 12 postępowców. Senat 


Dnia 4 marca 1913 obejmuje nowy prezydent 
rządy i prawdopodobnie rozpocznie je od za- 
powiedzi obniżenia cel protekcyjnych. 

wiat kupiecki w Anglii i w Niemczech 
przyjął wybór Willsona przychylnie, gdyż się 
spodziewa w majbliższym czasie obniżenia ceł 
wchodowych. Pozestanie wątpliwem, jak się 
zachowa prezydent wobec dwu innych najwa 
¿niejszych spraw unii, a mianowicie: wobec 
kweatyi robotniczej, która 'wymaga koniecznie 
ogrsniczeria pracy dzieci i kobiet, oraz usta- 
wodawstwa społecznego, zabezpieczenia na wy- 
padek choroby i niezdolności do pracy, ubez- 
pieczenia od nieszczęśliwych wypadków, zabez 
pieczenia starości. Druga sprawa zaś od tylu 
lat na porządku dzienaym będąca, to walka 
z irustami, potęgą mulumilionerów, którzy przez 
zmowę kapitalistycąną monopolizują całe życie 
gospodarcze Unii, podrażaeją wydatek rodzin aa 
konieczne potrzeby Życia, niszczą siły pracow 
ników, przedwcześnie wpychają ich do grobów 
i wskutek tego wyzysku pracy ludzkiej sami 
się bogacą, gromadząc bajęczne skarby tysięcy 
milionów dolarów wydartych tysiącom milio- 
nów robotników. Sądząc po głosach prasy 
trustowej, multfmilionerzy nie mają powodu do 
obaw, prołesor Willson był ich człowiekiem. 


* 
* 


* 

Kapitalizm i militaryzm jest w tej chwili 
cechą wieku. 

Według statystyki wzrost wydatków na 
cele militaryzmu w świecie przedstawia się, jak 
hastępuje: 

Niemey wydawały w roku 1900 na ten 
cel 813 milionów marck rocźnie, czyli po 144 
na głową ludności, w roku 1909 zaś wydatki 
ma militaryzm w Niemczech wzrosły do kwoty 
Bro mil. mar. na wojsko lądowe, a 400 mil. 
na marynarkę wojenną, rażem przeto wydają 
Niemcy na cele militaryzmu rocznie 1,210 mil. 
marek, czyli po 18,8 marek na głowę rocznie. 

Austro-Węgry wydawały w roku 1900 
376 mil. mar, czyli po 8,3 mar. na głowę; 
w roku 1909 wydają na wojsko stałe lądowe 
405 mil. mar., a na marynarkę I6o mil. mar., 
czyli rszem 565 mil. mar., czyli po 9,5 marek 
na głowę. 

Włochy wydawały w roku 1900 288 mil. 
marek; w roku 1909 już wydają 370 mil. mar., 
czyli po 11 marek na głowę. 

Razem przeto trójprzymierze wydaje w ro- 
ku I9c9 na militaryzm 2,145 mil. mar. rocznie, 


natomiast w swej większości jest republiksński |a w ostatnich trzech latach 1909 — rora wy- 


datki te z pewnością podniosły się o A Aor się w handlu i życiu potocznym języ” 
2v%, tak, że dziś można uważać wydatek blizko|kiem włcskim, chociażby teu był tylko zepsuty js- 
trzech tysięcy milionów rocznie na cele milita- |zyk kupców 
ryzmu, jako wcale nie przesadzony wydatek | wniosek, że ani dziś, 


trójprzymierza. 
Wyższe są cyfry trójporozumienia. 


Fraacya wydała w roku 1930 835 mil |rywala w Austryi, prędzej lub później o wpływ 
marek w roku 1939 już 930 mil. marek, czyli |w Albanii 


29 marek na głowę. 
Anglia wydawała w roku 1900 1,144 mil. 


marek, w roku 1909 zaś 1,276 mil. marek, na|czy też części Albanii 


płowę po 29 marek. 

Rosya wydawała w roku 1900 970 mil 
marek, w roku 1909 zaś 1,106 mil, marek, 
czyli po 71/2 marek na głowę. 

Razem przeto trójporozumienie wydawało 
w roku 1909 na cele militaryzmu rocznie 3,310 
mil. marek, a w ciągu ostatnich trzech lat bud- 
żet militaryzmu i tam wzmógł się o 20 proc, 
czyli dochodzi dziś do cyfry blisko 4 miliardów 
marek rocznie. 

Razem przeto państwa  trójprzymierza 
i trójporozumienia w Europie, sześć najwięk- 
szych militarnych potęg wydaje rocznie około 
7,000 milionów marek na cele militaryzmu. 

Jeden uzbrojony dobrze żołnierz koszto- 
wał za czasów Fryderyka W. 300 marek, już 
za czasów Bismarcka kosztował 880 marek, 
a dziś kosztuje 1,300 marek. W roku 19:6 
spuszczony został na morze pierwszy Dread 
nought, do roku 1916 pływać będzie po ocea- 
nach takich olbrzymów wojennych 150, należą. 
cych do sześciu państw militarnycb, a koszto- 
wać bedą 8,000 milionów msrek. 

Tak olbrzymie są koszty pokoju zbrojne- 
go w Europie. 

Strzał z armaty o rro tonnach kosztuje 
okrągło 8,000 marek, a lufa austryackiej arma- 
ty (typu 30,5 cm.) kosztuje 300,000 marek, a 
jeden strzał z takiej armaty kosztuje 3,000 ma- 
rek, nie licząc zużycia materyału. Koszty sze- 
ściu pierwszych tygodni wojay wielkich mo- 
carstw wyniosłyby około r5 miliardów 

Z chwilą jak na Bałkanach ustępuje Tur- 
cya z widowni dziejowej, oswobadzają się ol- 
brzymie siły dotąd stale zajęte problemen bıl- 
kańskim. Dotyczy to w pierwszej linii Austro- 
Węgier, które od XVII wieku od pokoju Kar- 
łowickiego rozpoczęły czynną politykę około 
rozbioru Turcyi, z drugiej strony dotyczy to 
Włoceb, które sąsiadując z pięknym brzegiem 
albańskim, od dawna mają zawiązane bliższe 
stosunki z albańczykami, których część mieszka 


na półwyspie Apenińskim, a znaczna ilość po-|czas pisalibyśmy dziś 


lingua levantina. Stąd 
ani nigdy w przyszłości 
Włochy sprawy albańskiej nie odstąpią i jeżeli 
ma tej drodze znajdą przeciwnika lub co gorzej 


stoczą walkę z Austro-Węgrami. 
O ile przeto Austro-Węgry potrafią porożu: 
mieć się z Włochami przez oddanie im całej 
pod wyłączny wpływ 
włocków, o tyle oswabadzają się wielkie siły 
dotychczas stale zajęte na południowym wscho- 


dzie i wówczas będą mogly się: zwrócić 
gdzieindziej. 
To przegucięcie sił olbrzymich z połud- 


niowego wschodu na północ jest dziś najważ- 
niejszem zagadnieniem polityki trójprzymierza. 

Otwiera zupełnie nowe horyzonty i stwa- 
rza nowe oryentacye polityczne na przyszłość. 


x 
* 


Zamykając przegląd wypadków roku po- 
przedniego 1911 na tem miejscu pisałem przed 
rokiem: „Nie potrzeba być szczególnie prze- 
widującym ani szczególnie zręcznym, aby prze- 
widzieć co nastąpić musi, jeteli stary budynek 
podminowany zostanie na całej szerokości i 
długości wybuchowemi minami. Rok t9xrr 
kładł miny z dynamitu na całej przestrzeni 
świata wschodniego. Nie trudno przewidzieć 
co musi nastąpić w latach następnych*. Prę- 
dzej aniżeli można się było spodziewać nastą- 
pił wybuch. 

Turcya została usunięta z kariy Europy. 
Nowy porządek na podstawie narodowych 
państw bałkańskich samolstaych i niepodie- 
głych od nikogo niezależnych, wyswobodzo 


* 


nych z pod wpływów postronnych powstaje 
obecnie w miejsce starej militariej despocyi 
azyatyckiej. 


Po usunięciu Turcyi z Europy oswobo- 
dzone zostaną wielkie siły zajęte dotychczas 
sprawą wschodu połudaiowego. 

Nie trudno przewidzieć, że te siły będą 
pracować dalej i 2e zwrócą się do nowych 
wielkich zagadnień, jakie na nie czekają, 

To jest obraz który już dziś w projekcyi 
historycznej jest widoczny. 

Już teraz mogło było być całkiem inaczej. 
Mogliśmy spędzać byli święta wśród huku dział. 
Mogło było istotnie być całkiem inaczej. Wów- 


me A S T 


O krwi tej ćo się świeżo lała 
o łzach któremi płynie Polska cała 
O sławie, która jeszcze nie przebrzmiała,.. 


Omal, że tak nie było. I dziś jeszcze nie 
można powiedzieć, Że tak nie będzie. Chwila 
jest wielka. Jeszcze stoją straże, jeszcze nie 
zeszły warty z posterunków, jtszcze wzrok 
wytążony śledzi, jakie to obroty najbliższe dni 
przyniosą. 

Wojna, której nie było, na naszej mogła 
się była rozgrywać ziemi. 

Chwila jest wielka. Każdy błąd teraz 
popelaiony będzie znów błędem historycznym, 
którego żadne stowa nie odrobią i nie odwró- 
cą klęsk, jakicby teraz na nas spaść mogły. 
Nie dziw że inne budzą się myśli i jinne ży- 
czenia z Nowym Rokiem przynosimy riaszyta 
przyjaciołom zebranym teraz u ognisk domo- 
wych. 

Co rok pismo polskie przynosi życzeniu 
szczęścia w rodzinie i w ojczyźnie swoim przy- 
jaciołom. Pokolenia już przesziy, jedno drugie: 
mu zostawiając jedynie tylko życzenia lepszej 
przyszłości. A teraźniejszość zawsze szła na opak, 
zawsze tylko ciosy, same tylko nieszczęścia 
na naszą biedną ziemię zsyłs. I wyczekujemy 
rychłoli przyjdzie ta wielka zmiana, której cze- 
kali dziadowie, czekali ojcowie, teraz czekają 
dzieci, może doczekają wnuki. A tymczasem 
moc rządzi i pokolenia żałobami czarnemi jeno 
drugim oddają nić żywota i przykszania wy- 
trwania. 

By! rok, który podnosił uczucia, podnosił 
serca, wyrywał myślą do szczęśliwszych czasów, 
budzit nadzieje. 

M ała nad umysłami wielką moc ta chwi- 
la. Byliśmy jedni, bądźmy zjednoczeni na przy- 
szłość. Bez tej zgody, która buduje, bez soli- 
daraości w działaniu, a swobodzie w myśli nie 
masz przyszłości szczęśliwszej. 

Pamiętajmy, że to wrogi nas wabią do 
niezgody, że oni ją między nami sieją, że owe 
przekleństwa, żale, kłamstwa, potępieńcze swary 
to ich dzieło na to, aby nas wewnętrznie roz- 
stroić, osłabić i zabić w nas wszelką moc do 
czynu i do życia siłę. 

Jest jedno czarowze słowo, które z serc 
wieko podejmie żałobne, rozwiąże oczy tylu łez 
brzemienne, a tym słowem jest miłość: Miłość 
ludzi i kraju. 

Zgody! zgody: wyrywają się z serc ne- 
wzych życzenia dla całego narodu, szcześcia 
w domu i w ojczyźnie! 


Witold Lewicki. 
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zawarciem pokoju a wznowieniem akcyi wojen- 
nej ze wszelkiemi jej mastępstwami. Jeżeli 
związkowcy dotychczas znosili wybryki Turcyi, 
czynili to jedynie przez wzgląd na powagę An- 
glii, w której stolicy konferencya się odbywa, 
oraz ze względu na Europę, która zgodnie ły- 
czy sobie pokoju. 


Wywiad u sułtana. 


Konstantynopolitański „Sabab* przytacza 
informacye, jakich sułtan udzielił redaktorowi 
owej gazety: 

„Przeżywamy obecnie ciężkie czasy—mó- 
wit sułtan—nikt nad tem nie cierpi tak, jak ja. 
Nie poddaję się jednak smutkowi i pragnę pra- 
cować do końca dla zabezpieczenia przysziości 
memu narodowi. 

Jestem monarchą konstytucyjnym. Szczę- 
ście mego narodu zależy od należytego zasto- 
sowania zasad konstytucyjnych. 

Niezwłocznie po rozstrzygnięciu obecnych 
trudności zwolam zgromadzenie narodowe. W 
mojej dynastyi oraz w moim narodzie niema 
człowieka, któryby przeciwny był konstytucyi. 

Absolutyzm, który naturalną drogą prze- 
chodzi w samowole, nie jest w sianie w obe- 
cnem stuleciu zaspokoić potrzeby narodu oraz 
zabezpieczyć dobro jego. Konstytucya nazawsze 
pozostanie lormą naszego rządu. 

Konstytucya może jednak przynieść owo- 
ce jedynie w warunkach normalnych w czasie 
pokoju. Ostatnie 4 lata okazały zgubność wo- 
jen dla dobrobytu naszego kraju. Taki stan 
dłużej trwać nie może. Potrzeba nam przede- 
wszystkiem jedności. Tusze, iż naród mój to 
zrozumiał. Obowiązkiem Ssułfanatu zaś jest pra- 
ca nad leczeniem ran swego narodu. Naród 
w ciągu ostatnich 4 ch lat ucierpiał znacznie 
skutkiem częstego gwałcenia zasady parlamen- 
tarnej większości. 

Użycie pełni praw, jakie konstytucya suł- 
tanowi udziela, mogłoby wiele pomódz w tej 
sprawie. 

Ne zaniedbam użycia praw moich dla 
dobra mego narodu. Członkowie narodu rów- 
nież powinni pawa swoje wyzyskać. Najbliższe 
wybory powinny ram dać zdolną i oświeconą 
większcść, dla której obyczaje dawne nie byly- 
by obce i któraby wszelkie sprawy osobiste 
poświęcać musiała dla dobra ojczyzny. 


Stostnki bułgarsko rumuńskie. 


Korespondent „Berliner Tageblait'u* przy- 
tacza rozmowę z rumuńskim ministrem oświa: 
ty—Disescu: Na zapytanie, jakie są tam decy- 
aye rumuńskiej polityki zewnętrznej, Disescu 
odpowiedział, iż na początku wojny, gdy cho- 
dziło jedynie o oswobodzenie ludów  balkań- 
skich, Rumunia zachowywała ścisłą neutralność, 
dziś jednak, gdy na porządku dziennym stanę- 
ła rewizya geografii politycznej blizkiego wscho 
du, rząd rumuński poczytuje za swój obowiązek 
żądać rozszerzenia oraz uregulowania linii gra- 
nicznej, co zabezpieczy na przyszłość dobre 
stosunki z Bułgaryą. 

W kwestyi ewentualnej wojny rumuńsko- 
bułgarskiej, Disescu oświadczył: „Zyczeniem na- 
szem, bułgarów oraz wielkich mocarstw  jeat 
usunięcie wszelkich powodów do wojny". Na 
zapytanie, co myśli o stanowisku  Austro- Wę- 
gier oraz Niemiec w kwestyi rumuńsko bulgar- 
skiej minister rzekł: „W Rumunii wątpią w 
szczerość i poparcie monarchii dualistycznej. 
Trójpórozumienie zaś zgodnie dąży do napra- 
wienia bułgarsko rumuńskich stosunkó w. 
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Horoskopy 
uczonego angielskiego. 


Jakim będzie rok 1913? 

Po bałamutnych przepowiedniach różnych 
szarlatanówprzyszła kolej odpowiedzieć na to 
pytanie i na uczonych — na tych przynajmniej, 
którzy baczaie śledząc wszelkie objawy życia 
ludzkiego koordynują je w pewien stały porzą- 
dek: wyciągając zeń wnioski, odgadują prawa, 
rządzące masą ludzką—są przeto w stanie mniej 
lub bardziej pewnie rozejrzeć Sę w najbliższej 
przyszłości Er. py. 

Wśród licznych prób tego rodzaju na 
bezwzględaą zasługuje uwagę artykuł obecnego 
wodza pozytywnego kierunku w Asgiii Fr y- 
deryka Harrissona*), umieszczony w 
styczniowym numerze tak poważnego czawopi- 
sma, jakiem jest „English Review*. 

Zdaniem p. Harrissona „kluczem“ polity- 
ki europejskiej, tym czynnikiem, który nadaje 
jej kierunek, jest cbecay stan Niemiec, ich 
wspaniała organizacya wojskowa, centralne, izo- 
lowans przez niechętnych, bez wyjątku sąsia- 
dów, położenie geograficzne, gęste zaludnienie, 
rozkwit przemysłu, handlu i nauki, wreszcie 
azereg momentów psychologicznych i niezmier- 
na buta narodows, ambicya i żądza panowa- 
nia. Ten olbrzymi organizm narodow: śiowy, 
liczący 65,000,000 członków, zamknięty jest na 
terytoryum zbyt ciasnem, w stosunku do natu- 
ralnego, rocznego przyrostu ludności—co gor- 
sze otoczony ze wszech stron rzczelnie mura- 
mi, które wzniósł nie jakś logiczny plan kan- 
celaryjny, lecz wznosiły dorywczo i historya, 
geografia, psycholcg a nerodowościowa, wresz- 
cie zgoła przypsdrowe okoliczności „Na tym 
wulkacie—cytuję tu słowa p. Harrissona—spo- 
czywa system państw europejskich. Wulkan 
nie śpi — uderzenia pcdziemne dają się słyszeć 
coraz silniejsze". 

Gdyby państwo niemieckie składało się 
tylko z pokojowo nastrojonych, pracowitych 
włościan, wytrwałych i zręcznych  rzemieślni- 
ków i robotników, których przedstawiciele by. 
liby w stanie czynnie wpływać na politykę ze- 
wnętczną Rzeszy—oltrzymia potęga potencyal- 
na Niemiec nie byłaby greżną dla sąsiadów. 

Lecz w Niemczech poza 60,000,000 spo- 
kojaych pracowników jest kilka milionów wo- 
jowniczych, ambitnych „patryotów”, którzy 
msrzą o bitwach, zwycięstwach i podbojach. 
Prócz tego jest tam paręset tysięcy epigonów 
rozbójniczego średniowiecznego rycerstwa nie- 
mieckiego, które wychowało się dla wojay, dia 
wojny żyje i innej karyery, jak w szeregach 
przed sobą nie widzi. 90, narodu niemieckiego 


goraco pragnie zachowania pokoju, cała ma- 


*) Fryderyk Harrissov, prezes an 
ego kemitetu pozytywistów, wiceprezes kró 
ewskiego Towarzystwa historycznego, pzelesor u 
niwersytetów, w Chicago, Cambridge u, Waszyngio- 
nie i Oxfordzie, autor całego Szeregn znakomitvch 
dzieł bistoryczeficznych, że wymienimy tylko: „M -~ 
mcrieś and Thougtta", „The Philososhie «f the 
Comm'n Sente, „National smd Social Robiedas". 
„Rezntics and ideals“, pihe bustkive Evolution oi 
the Religicn". 
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china państwowa pracuje w tym kierunku—na-]za jego życia to regencya i opieka powierzone |daiach w mieszkaniu generał gubernatora ki-|24—28 pomiędzy Kijowem á stacyami pok ło- 


wet wojowniczy kaiser uświadamia sobiejsą przedewszysikiem ojcu Ju) matze jego nie |jowskiego odbyło się posiedzenie specyalnej ko-|nemi w pobliżu miasta. 5 
całe ryzyko dla siebie i dla dynastyi, wypły-|letniege następcy, przyczem ojczym lub maco-|misyi, utworzonej z inicyatywy prezesa rady „ Pociągi IV klasy będą oznaczone /6/% 
wające z ewentualnego zbrojnego wystąpienia— |cha są wyłączeni. Jeśli zaś nieletni cesarz jkijow. rosyjskiego T-wa dobroczynności, p. E |ag i 30. 


Kursujący pomiędzy Warszawą a Kijo- 
wem pociąg ~: 9 zostanie zkarowany. Zamiast 
niego kursować będzie kuryer N: r (C), który 


nie ma ojca i matki to regencya i opiekę nale- 
żą do najbliższego z kolei dziedziczenia troru 
pełaoletniego krewnego cesarza bez rółtnicy płci. 


Trepowej, w celu rozpatrzenia kwestyi wy- 
właszczenia gruntów pomienionego Towarzy- 
stwa pod budowę odnogi ko'ejowej do składów 


lecz pozostałe ro narodu przedstawia pierwia- 
stek bardziej niż łatwo zapalny, popychający 
resz'ę ludncści po pochyłej drodze, której kon- 


sekwencęa jest nieunikniona wojna. 

P. Harrisson jest zdania, że jakąbądźkol- 
wiek przybiorą obecnie formę stosunki bałkań- 
skie—f rma ta będzie li tylko przejściowa. Bz- 
dzie ona jedynie przejściem do szeregu nowych 
jeszcze bardziej zażartych walk, a co za tem 
idzie zmian, które będą osnawą nowego, stałe- 
go już porządku rzeczy w Europie. Rok 1912 
realną przyniósł światu zdobycz: widoczny 
wzrost znaczenia i siły rasy słowiańskiej w wie- 
kowej wojnie z rasą teutońską, Nawet przej- 
ściowa, chwilowa przewaga Austro-Węgier nad 
Serbią me jest w stanie cbal é faktu, źe droga 
południowo-wschodnia do prowincyi azyaty- 
ckich i E,i.tu, droga od morza Północnego do 
Egejskiego jest dla niemców stracona na za- 
wsze. 

„Rasa slowiańska—cytuje tu słowa uczo= 
nego angielskiego— posiadająca zadziwiające za. 
soby energii, ambicyi i żywotności, jest od dziś 
bezwzględną panią połudaiowo - wschodniego 
skrawka Europy i dróg, prowadzących do Azyi 
Mniejszej, Syryi i basenu Nilu. Parę miesięcy 
temu jeszcze, olbrzymi zespół interesów ger 
mańskich miał woloą droge od źródeł Dunaju, 
Odry i Elby do morza Marmara, Egejskiego 
i do Euf atu, Dziś przegradza im tę drogę 
wielka wojownicza konfederzcya bałkańska, któ. 
ra powstała niemal w ciągu paru tygodni, 
stworzyła przedoią placówkę słowiańskiego 
Świata i zmusiła przemoc teutońską do ześrod- 
kowania się w swem przyrodzonem oszańdcowa- 
niu geograficznem. Niespodziewane zjawisko 
w dziejach Europy stało się niemal automa- 
tycznie, jak gdyby przez dekret Opatrznościs, 

Upadek potęgi osmaniisów i wzmożenie 
sę mocarstw bałkańskich—jest, zdaniem p. Har- 
riasona, okrótnym ciosem dla złudzeń wszech- 
niemieckich, zarówno w Rzeszy jak i w Au- 
stryi. 

Niema dziś nowych wyjść do morza Azya, 
ladye, Chiny, Australia, Afryka, obie Amery- 
ki— są dziś niedostępne niemal. I oto zamyka 
się przed niemcami Bosfor, Azyę Maiejszą i 
morze Egejskie. Pozostaje im jedynym portem 
dla „kompensats— Europa. Jakich kompensat 
zażądają Niemcy za przykładem lat 1864, 1866 
i 1870, kiedy znakomicie zwiększyły swe tery- 
toryum. 

Na to pytanie odpowiada pan Harrisson 
wymijająco: „wszelka dalsza ekspansya Niemiec 
jest nieunikniorą zgubą dla Angli, Europy 
i cywilizacyie, 

Przechodząc do rozpatrzenia punktów naj- 
bardziej przez oczekiwaną w roku 1913 inwa- 
zyę niemiecką zagrożonych, twierdzi p. blarri. 
son, że brzegi Anglii są dotychczas absolutnie 
nieprzystępne dla Niemiec. Nie można tego 
powiedzieć o Belgii, MHolandyi i Północnej 
Francyi. W te punkty a nie gdzieindziej ude- 
rzy najpierw żelazna pięść teutona. Przez ten 
północno zacnodni napad a pie przez inwazyę 
morską zagrożone są najżywotniejsze interesy 
trójporozumienia. 

By zapobiedz nieuniknionemu starciu, a 
raczej by je uczynić dla Anglii nieszkodliwem, 
zaleca autor wzmocnienie floty o 30 proc. oraz 
utworzenie stałej armi, z której 250,000 mo- 
głoby być w każdej chwili przeznaczone ns 
kontynent a 500,000 broniłoby kraju Reformy 
takie wymapgałyby azygnowania 150,000 oco 
funtów (półtora miliarda rublij—z tych dwie 
trzecie na flotę, a jedna trzecia na armię lado- 
wą. „Dlaczegoby jeduak--pyta tu p. Harris: 
son— dzisiejsi anglicy mieliby się obawiać ta- 
kiej pożyczki wojennej więcej, niż ich ojcowie 
podczas wojen z Napoleonem?" 

Cała tezą uczonego angielskiego da się 
streścić w nastepujący sposób: wojna bałkań- 
ska nietylko nie usunęła na plan drugi współ- 
zawodnictwa angielsko-niemieckiego—lecz go 
w przerażsjącym stopniu zaogniła. Wojna An- 
glii z Niemcami—to jest (irójporozumienia z 
trójprzymierzem— jest w mniej lub bardziej bliz 
kiej przyszłości nieunikniona. Jedyna okolicz: 
ność, która w najlepszym razie może jej zapo- 
biedz, a w najgorszym zmniejszyć jej szkody— 
to wzmocnienie przez Anglię w myśl nawoły- 
wań lordów Robersa, Beresforda i Percy potę- 
gi militarnej Brytanii zarówno na morzu jak 
i na lądzie. 

Tak wygląda „horoskop* ułożony przez 
znakomitego uczonego angielskiego. Niema w 
nim przerażających, mglistych szczegółów lecz 
spokojna, jasna logika. Jeżeli jeszcze weźmie: 
my pod uwagę, że p. Fryderyk Harrisson jest 
uczonym europejskiej wagi—słowa jego tem- 
bardziej bedą dla nas godne poważnego zasla- 
nowienta się. 

z Mcz. 


Informacya, 


Wobec wydanego manifestu Nsjwyższego 
„Riecz* a za „Rieczą* „Kijewlania* podaje 
następującą informacyę: 

Różniąc się w tem ud Konstytucyi za- 
chodnio-europejskich, rosyjskie prawa zasadni- 
cze znają tylko jeden powód do ustanowienis 
regencyi, a mianowicie niepełnoletność cesarza. 
Wypadki niezdolności do działania panującego 
cesarza lub cesarzowej, nieświadomości co do 
osoby monarchy nie są przewidziane przez na- 
sze prawodawstwo i nie są unormowane. 
Uchwały o pełnoletności Najjaśniejszego Pana, 
o regencyi i opiece wyłuszczone są w art. 40— 
52 praw zasadniczych (zbiór praw t. I, część 
I wydanie z r. 1906). Pełaoletnim w Rosyi ce- 
sarz się staje w 16 roku. W razie wstąpienia 
na tron cesarza nie mają:ego 16 lat, do czasu 
dojścia jego do pełnoletności uatanawiana jest 
regencya dla sprawowania rządów w zastępstwie 
cesarza i dla opicki nad jego os>bą i mają- 
tkiem. Obowiązki regenta i opiekuna powierza: 
ne gą albo jednej i tej samej osobie, albo każdą 
z tych funkcyi innej osobie. Wyznaczenie re- 
genta i opiekuna w jednej osobie lub powie- 
rzenie tej fuakcyi dwóm osobom zależy w zu- 
pełności od woli panującego cesarza, Prawo 
uważa, że panującemu cesarzowi „dla lepszego 
bezpieczeństwa należy uczynić ten wybór na 
wypadek jego zgonu”, „Ponieważ“, jak opiewa 
art. 52 praw zasadniczych „powinny mu być 
znane okoliczności i ludzie". Nie będąc w ni. 
czem skrępowany co do wyboru osobistości re 
ganta, cesarz panujący jast zupełnie swobodny 
t co do organizacyi rządu. 

W razie jeśli nie istnieje 
rozporządzenie wydane przez 


lego  1odzaju 
cesarza jeszcze 


ła w Rosyi dotychczas tego rodzaju. 


mającej jeszcze pełnoletniego następcy, regent 
zostaj* mianowany specyalnym manifestem. 


staje mianowany starszy stryj niepełnoletniego 
następcy tronu. 
ni kolejno na regentów Wielcy Książęta: Mi- 
chal Pawłowicz, Konstanty Mikoł jowicz i Wło- 
dzimierz Aleksandrowicz. 
rza Mikołaja II do 1 sierpnia 


chał Aleksandrowicze mieli już przeszło 16 lat. 
Lecz 1 sierpnia 1904 r. wobec 


Praltyka w sprawie regency! i opieki by- 


W razie wstąpienia na tron osoby, nie 


Według ogólnego przepisu regentem zo- 


W ten sposób byli mianowa: 


Za panowania Cesa- 
1904 roku nie 
wydawano rożporzadzeń o regeucyi, ponieważ 
następcy tronu Wielcy Książęta Jerzy i Mi- 


narodzin Na- 
stępcy Tronu Cesarzewicza Aleks*go Mikołajo- 
wicza, nastąpiła nominacya regenta, którym zo- 
stat mianow: ny starszy stryj Następcy Tronu, 
Wielki Ksiątę Michał Aleksandrowicz Obec- 
nie wobec złożenia z Wielkiego Ksęsia Micha- 
ła Aleksandrowicza obowiązków regenta, nale- 
ży oczekiwać nowych w tej kwestyi wskazó- 
wek Władzy Najwyższej. Opieka zaś nad oso- 
bą nieletniego Cesarza jest w Rosyi zazwy- 
czaj ustanawiana oddzielnie w osobie Jego 
Matki. 

Co się zaś tyczy opieki nad osobą i mie- 
niem członków Domu Cesarskiego, to takowa 
jest przewidywana ustasą o rodzinie Cesar- 
skiej tylzo w razie nieletaości. Jednakże art. 
202 ustawy przewiduje jeszcze możliwość usta- 
nowienia opieki nad mieniem csoby z rodziny 
Cesarskiej, która „wyjechawszy do obcych kra- 
jów, nie powróci w ozaaczonym przez Cese- 
rza terminie, jeśli nie poprosi o prolongatę lub 
wyjedzie bez pozwolenia“. Wreszcie należy 
tutaj mieć koniecznie na względzie i specyalne 
prawa panującego Cesarza, w charakterze glo- 
wy całej rodziny Cesarskiej w stosunku do jej 
członków. „Każdy członek Domu Cesarskiegof 
opiewa art. 220 ustawy, obowiązany jest ọso- 
bie panującego, jsko Głowie i Samowładcy, 
zupełny szacunek, posłuszeństwo i poddaństwo*. 
„Panujący Cesarz, brzmi art. 222, jako nieo- 
graniczony Samowładcs, ma prawo we wszel- 
kim przeciwnym razie pozbawić nieposłusznego 
praw wyłuszczonych w tej ustswie i postąpić 
z nim, jako z nieposłusznym woli Monarszej*. 


po W iiai = uko 
KRONIKA. 


Kalenda:zykŁ, 

Dziś 8 (2 ) Seweryna Op. 

Jutro 9 (23) Marcyanny P. M. 
Wschód słońca o godz. 7 m. 52. 
Zachód słońca o godz. 4 m 30. 
Długość dnia godz. 8 m 28 


Kalendarzyk Historyczny. 
2! stycznia n. st. 


Roi u 1587. Potyczka pcd Parzymiecba- 
mi. Polacy zwyčiętają wojska arcykriecia Ma: 
ksymiliana. 


— Z Teatru Polskiego. Dziś teatr Pol- 
ski daje znakomitą sztukę Kisielewskiego p. t. 
„W sieci". 

Sztuka ta, niezależnie od swej wysokiej 
wartości w Kijowie wzbu’za zainteresowanie tem, 
że przed kiiku laty grana była z powodzeniem 
na scenie „Ogniwa* przez trupę „Miłośników”, 
która była zalążkiem dzisiejszego teatru. 

Z tych „Miośników* troje występuje w 
utworze Kisielewskiego, już jako artyści zawo- 
dowi, mianowicie p. Bolesława Nałęcz, artyst- 
ka warsz. teatrów rząd. (Szalona Julka), p Gzy- 
lewska (Mzia) i p. J Wroncki (Jerzy). 

Samo porównanie gry dzusi< jszych, uzna- 
nych za taienty artystów zawodowych, z po- 
pisem amatorów, jest ciekawe, a ostatni wy- 
stęp ck; „miłośniczki” — utalentowanej artyst- 
ki p B. Nałęczówny w swej popisowej roli — 
Julki, stanowi poważną ati atcyę. 

— Koncert Turczyńskiego. W sobote, 
jak już donosil ś oy, odbędzie się koncert zna- 
nego pianisty p. Józefa Turczyńskiego, profe- 
sora konserwatoryum w Warszawie. 

P. Turczyński odbywa obecnie podróż 
artystyczbą w naszym kraju przed wyjazdem 
na dłuższy czas do Paryża a możliwe, że i do 
Ameryki. 

Program zapowiedzianego na sobotę koa- 
certu jest ułożony niezwykle zajmująco i ściąg- 
nie niewątpliwie liczne rzesze żądnych wrażiń 
artyatycznych. 

— „t«ropla mleka“. Pcd przewodnie- 
twem nowoobranego prezesa p. H., Djąkowa 
odbyło się w tych daiach posiedzenie zarządu 
kijowskiego T-wa walki ze śmiertelncś ią wśród 
dzieci p. n. „Kropla mleka*. Zarządzający od- 
działem „Kropli mleka* przy ul. Predsławiń 
skie, dr E Skłowski odczytał krótkie sprawo: 
zdanie z działalności T-wa oraz naszkicował 
plan dalsiej jego pracy w najbliższej przy- 
szłości. 

„Kropla mleka" zaczęła funkcyonowsć od 
ro kwietnia 1912 r. i do r stycznia r. b. ko- 
rzystało z niej 516 dzieci, które odwiedziły 
stacye T-wa 3293 razy. W ciągu tego okre- 
su wydano 50,774 buteleczki mieka i różnych 
preparatów odżywiających, w tej liczbie 15 689 
bezpłatnie. Należy stwierdzić, iż działalność 
„Kropli mleka“ stopniowo i szybko wzrasta. 
W kwietniu r. z wydano 759 buteleczek, w 
grudniu zaś tegoż roku — 9839. W najbliż- 
szej przyszłości należy przedewszystkiem roz- 
szerzyć działalncść T-wa za pomocą urządze- 
nia stacyi „porad dla matek" na Łukjanówce, 
Kureniówce i Peczersku. 

Obecny na posiedzeniu zarządu d-r T. 
Burczak zaproponował urządzić tego rodzaju 
stacye w szkołach miejskich w Domu Ludo- 
wym na Łukjanówce, przy zaułku Batyszow- 
skim na Peczersku, w szkole imienia Hruszew- 
skiego na Kureniówce orsz wyszukać odpowie- 
dni lokal ns Seuławce. Jednakże, wobec bra- 
ku środków, T-wo postanowiło otworzyć tym- 
czasowo konasultacyę w obrębie jedaej z po- 
wyższych dzielnic, w miarę zaś napływu ofiar 


i zapomóg — i w pozostałych. 


Oprócz tego postanowiono urządzić przy 


T.wie praktyczne kursy pielęgniaratwa dia 
uczenie szkoły nianisk kijowskiego T-wa ogród- 
ków dziecięcych i w tym celu wejść w poro- 
zumienić z tem T wew. 


— Kolej do komory celnej, W tych 


komory celaej. 


celaryą general-gubernatora B. Bułhakow, któ- 
ry szczegółowo wyłuszczył historyę sprawy wy- 
właszczenia pod budowę odnogi 361 sąż. kwadr. 
z posesyi Towarzystwa Dobroczynności przy 
Bibikowstim Bulwarze. 


rząd miejski wyraził zgodę na przeprowadzenie 
odnogi do składów komory celnej pod warun- 
kiem ujz'elenia przez Towarzystwo wyżej wy- 
mienionej przestrzeni 
liaii, 


dzenie odnogi kolejowej będzie dla Towarzy- 


‘d 18 go kwietnia, jak już pisaliśmy, 


Przewodniczył obradom zarządzający kan- 


Przedstawiciele miasta oświadczyli, iż za- 


gruntu bezpłatnie oraz 
pokrycia przezeń połowy wydatków na budowę 
które wyniosą 10.000 rb. Ten ostatni 
warunek motywowany jest tem, iż przeprowa- 


stwa nader korzystae i znacznie podniesie war- 
tość jego gruntów, położonych w tej okolicy. 

Ze swej strony przedstawiciele Towarzy- 
stwa, zgadzając się w zasadzie na ustąpienie 
niezbędnych pod odnogę gruntów, wychodzili 
z założenia, iż nie może ono w ten spoaób wy- 
datkowsć funduszów, pochodzących z ofiar pry- 
watnych, które stanowią podstawę istnienia sa- 
mego Towarzystwa, jak również nie uważa za 
możliwe ofiarować ziemię zupełnie bezpłatnie, 
gotowo jednak uczynić dla miasta wszelhie mo- 
żliwe usiępstwa. 

Ostatecznie stanęło na tem, iż Towarzy- 
stwo odstąpi miastu żądsną przestrzeń gruntu 
po minimalnej cenie rə rb. za sążeń kwadr. 
(zamiast obecnej ceny ziemi w tej dzielnicy 
25 rb) kez ładnych ponadto ze swej strony 
zobowiązań. 

Powyższa uchwała komisyi zoatanie roz- 
patrzona na jednem z najbliższych posiedzeń 
rady miejskiej. 

— Zapasy cukru. Według danych Wszech- 
rosyjskiego Towarzystwa cukrowników, na dz. 
1 grudnia 1912 r. gotowe zapasy cukru wol- 
nego wynosiły w piaskowniach i piaskowniach- 
rafineryacb: kryształu 20,763,396 pud. i rafina 
dy 1.917,128 pud; w rafineryach: kryształu — 
2,893,465 pud, rafinady — 3 312,35: pud. 

— Wystawa kijowska. Bawi w Kijo 
wie pełnomocnik szwedzkiej izby eksportowej 
K. Ludin, przybyły w celu ostateczaego wyja 
śnienia różnych kwestyj, związanych z udziałem 
firm szwedzkich w wyatawie kijowskiej. 

Przybył do Kijowa pełaomocnik uralskie 
go Towarzystwa górniczego, które zgłosiło 
swój udział w wystawie kijowskiej. Towarzy- 
stwo wyatawiać będzie marmury uralskie, gra 
nit, wyroby z marmuru i kamienia i t, p., któ 
re umieszczone będą w jednym z głównych 
pawilonów. 

— Sprawy drogowe. Jak już wzmianko- 
waliśmy, opracowany został projekt nowej u- 
stawy o drogach ziemskich. Według ostatnich 
wiadomości, otrzymanych w gub. zarządzie 
ziemskim, ziemstwo na mocy nowej ustawy o- 
(rzymywać będą stałą zapomogę na budowę i 
naprawę dróg, na co do budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych wnoszone będzie corocz- 
nie 6 mił rubli. Zarrąd drogami należeć bę- 
dzie całkowicie do ziemstwa pod ogólną kon- 
trolą ministerstwa spraw wewnetrznych. Wyją- 
tek stanowić mają drcgi posiadające znaczenie 
specyalne, jak naprz. atrat giczne, państwowe 
oraz t°, które ze względu na specyalne swe 
przeznaczenie powinny zrajdować się pod do- 
zorem zsrządów apecyalnych. W najbliższej 
przyszłości projekt powyższy rozpatrzony bę- 
dzie przez naradę międzywydziałową. 

— Ogólne z:branie. Daia 12 stycznia o 
godz. 3 ej po poł. odtędzie aie ogólne nadzwy 
czajne zebranie  akcyonaryuszów cukrowni 
„Stepanówka* (Kijów, Aleksandrowska 43). 

— Dnia 20 stycznia ogólne nadzwyczaj 
ne zebranie akcyonaryuszów cukrowni „Maryj- 
no* (Kijów, Lewaszow:ka 2) o godz. Ir rano 
oraz T-wa cukrowni „Lgów”* (tamże) o g 'dz. 
4-ej po p: ł. 

— Duia 31 stycznia ogólne zebranie ak- 
cygonaryuszów cukrowni „Hrehorówka* (Alek- 
sandrowska 49) o godz 4ej po poł. 

— Posiedzenie. Jutro o godz. 8 ej wie- 
czorem odbędzie się posiedzenie zarządu kijow- 
skiej szkoły sztuk pięknych w celu dokonania 
wyboru sekretarza rady artystycznej, iaspekto 
ra przedmiotów naukowych, jednego profesora 
sztuk pięknych i rozpatrzenia szeregu spraw 
bieżących 

— Oblad. Daia 9-go b. m. o godz. 6 ej 
wieczorem. w klubie Szlacheckim odbędzie się 
doroczny obiad dla członków klubu. 

— Dobroczynność na wystawie kijow: 
sklej Prezes komitetu Towarzystwa pomocy 
niezamożaym studentom prltechniki kijowskiej 
A. Mikulin zwrócił się listownie do prezesów 
wszystkich towarzystw dobroczynności w Kijo. 
wie z propozycyą wspólnej organizacyi oddzia: 
łu dobroczynności na wszechrosyjskiej wysta- 
wie w Kijowie. W razie zgcdy większości to- 
warzystw, na powyższą propozycyę, zwołana 
zadnie Borgia przedstawicieli zarządów wszy- 
stkich kijowskich organizacyi dobroczynnych w 
celu rozpatrzenia samego projektu i wybrania 
komisyi dla jego urzeczywistnienia. 

-— W sprawie budowy telefonów złem 
skich. Kijowski gubernialny zarząd ziemski 
zwrócił się do głównego zarządu kolei z pro» 
śbą o udzielenie ziemstwom prawa na bezyłat- 
ne przeprowadzanie linii telefonicznych w gra- 
nicach kolejowego pasu wywłaszczenia. 

Pomimo poparcia tych starań przez zarząd 
kolei Południowo Zachodnich, główny zarząd 
kolei nie uznał za możliwe przychylić się do 
nich, postanawiając, iż za przeprowadzenie te- 
lefonów przez terytoryum kolejowe ziemstwa 
powinny opłacać minimalną terutę dzierżawną. 

— Nowy rozkład jazdy pociągów. Od 
wprowa- 
dzony zostanie na kolejach rosyjskich nowy 
rozkład jazdy pociągów, który znacznie różnić 
się będzie od dotychczasowych. Zarząd kolei 
Pol.-.Zachodoich opracował już w ogólnych za- 
rysach szemat nowego rozkładu. Według tego 
szematu, pociągi kuryerakie bedą kursowały pod 
NX r i z, pocztowe pod NN: 3 i 4, pociągi 
zaś pospieszne | osobowe wyłącznie z plackar- 
tami pod X~: 5 i 6; NN 7 i 8 będą ozna- 
czały pociągi pospieszne i osobowe, na które 
bety będą sprzedawane z plackartami i bez 
takowych, zależnie od. dystansu. Pod NA: 9 
i 10 będą kursowaty pociągi pospieszne i oso- 
bowe, przyczem większa część biletów sprzeda- 
wana będzie bez plackart; NN: od rr dó 30 
bedą oznaczzly pociągi osobowe bez plackart, 
plieporsm N:e od 1t do 24 będą kursowaly 
pomiędzy bardziej odległśmi stąacyami, a Ne 


bszpośredniej 
siowodzk, który kursować będzie pod >% 7 (K), 
oraz pociąg IV klasy ^: 29 Odesa—Koziatyn— 
Warszawa bezpośredniej komunikacyi. 


gów komunikacyi bezpośredniej, 
chwaly ostatniego zjazdu 
rosyjskicb, będą mogli otrzymywać za opłatą 


cdchodzić będzie do Warszawy z Ckarkowe, 
via Kijów. 


Wprowadzony zostanie specyalny pociag 
komunikacyi Kijów—Krvm—Ki- 


Ne 3 (E) oznaczać będzie specyalny po- 


c'iąg komunikacyi bezpośredniej Kijów — Erate- 
ryncsław. 


Pı miedzy Kijowem a Petersburgiem kur- 


sować będzie kuryer A+ 1 (K). a 


Fasażerowie III klasy wszystkich pocią- 
pa mcecy u- 
przedstawicieli kolei 


40 kop. pościel, oraz będą posiadali prawo ko: 
rzystania z wagonów-restauracyi. Od d. 18 go 
kwietnia pasażerom, odbywającym dłuższą po- 
dróż, będą sprzedawane plackarty dzienne. 

Wcgóle nowy rozkład jazdy pociągów 
będzie wygodniejszy od starego i ze względu 
na nową numeracyę łatwiej się w nim możra 
będzie cryentować, niż w poprzednich. 

— Wzo»t ruchu oscbowego na kole- 
jach. Na ostatnim zjeździe przedstawicieli ro- 
syjskich kolei żelaznych poruszono pomiędzy 
innemi sprawę wzrastającego piepomiernie 2 ro- 
ku na rok rucku osobowego na kolejach, co 
powoduje przepełnienie wielu pociągów ponad 
przepisaną normę i wynikające stąd narzekania 
i skargi pasażerów. Skonstatowano, że t. zw. 
pcciągi dodatkome poczęści tylko i chwilowo 
ratują sytuscyę, która wymaga gruntownej re- 
for y. 

Na pcdstawie dość ścisłych obliczeń zjazd 
przyszedł do wniosku, że jeżeli poprzestawać 
ra dotychczasowej ilości pociągów, to w roku 
1915, chcąc uczynić zadość wymaganiom wciąż 
wzrastającego ruchu osobowego, trzeba będzie 
dodać na wazystkich kolejach 2,000 wagonów 
I, Mi HI klasy dziennie. Jeżeli reforma ta 
w oznaczonym t rminie nie zostanie ` wprowa- 
dzona, koleje nie będą w stanie spełnić swego 
zadania. 

Wobce tego, postanowiono utworzyć spe- 
cyalną komisyę, którs w najbliższym czasie 
rozpatrzy tę sprawę i cprscuje Środki zaradcze. 

— Łjolitechnki Dzis dn. 8 b. m. za- 
pisy na egzamny na wydziale inżyni: ryjpym 
będą się odbywały od godz. ro da 2 ej po po- 
łudniu; jutro dnia 9 b. m. od g. 10 dp rej 
po południu. Na wydziale mechanicznym za- 
pisy będą się odbywały w cisgu dni 7, 8, 1o 
i 11 od gedziny 10 rano. Oprócz dni wyżej 
wymienionych zapisy na wydziałach inżynievyj- 
nym i mechanicznym odbywać się nie będą. 
Osobiste zapisywanie się nie jest obowią- 
zujące. 

Na wydziale chemicznym zzpisy na cgza- 
miny mają być uskutecznione na dzień przed 
każdym egzaminem, I 

„ W roku 1912 minęło pięć lat od chwili, gdy 
żydom został wzbroniony dostęp do pcliteahni- 
ki wskutek przekroczenia przez nich normy 
procentowanej. W r. 1916, kiedy żydów do 
politechniki przyjmowano bez proceniu, ilcść 
żydów doszła do 25 proc. Obecnie, ponieważ 
w ciągu pięciu lat ubieglych żydów zupełnie 
nie przyjmowano, procent studentów żydów w 
politechnice kijowskiej zmniejszył się o tyle, iż 
prawdopodobnie w jesieni r. b. powróci de 
swej pierwotnej cyfry t. j. 5 proc. W takim 
razie w jesieni roku bieżącego żydzi będą do- 
puszczeni do konkursu, 

W dniu 10 stycznia rozpoczynają się 
ostateczne egzaminy na wydzisle agronomice- 
nym i będą trwały do końca bieżącego mje- 
Sąca. 

— Z kijowskiego instytu handlowego. 
W styczniu r. b. na wydziale ekonomicznym 
kijowskiego instytutu bandiowego będzie z200 
wakansów. Wkrótce cdbędzie się posiedzenie 
komitetu naukowego w sprawie przyjęcia no- 
wych studentów. 

Kijowaki instytut hand owy w roku bje- 
żącym zsmierza dobudowsć jeszcze jedno skrzy- 
dlo wychodzące na uiicę Pisogowska. W tym 
celu dom parterowy znajdujący się cbecnie 
obok insiytutu, zostanie zniesiony, a na jego 
miejscu zostanie wzniesiona kilkopiętrowa ka= 
mienica. Poza tem projektowane jest dobudo- 
wanie czwarte go piętra nad całym gmachem obe- 
cnym. Ponieważ muzeum towaroznawstwa, zra;- 
dujące się przy kijowskim  iratytucie bandlo- 
wym ogromnie szybko się powiększa, zarząd 
k jowakiego instytutu postanowił wybudować 
dla muzeum specyalny kudynek, W tym celu 
zarząd instytulu zwrócił się do zarządu miasta 
z prośbą o aprzedanie poaiadłości zmsriego 
profesora Rustickiego, którą ten ostatni zapisał 
na rzecz rótnych inatylucyi dobroczynnych 
miejskich. 

Ponieważ jednak miasto niema prawa 
sprzedawać posiadłości przeznaczonych na cele 
dobroczynne, zsrząć kijowskiego instytutu ban- 
dlowego zwrócił się do ministra spraw we- 
wnętrznych z prośbą o zezwolenie nabycia po- 
siadłości powyższej. 

— Z uniwersytetu. Rada uniwersytetu 
kijowskiego na wniosek kuratora kijowskiego 
okręgu naukowego zdecydowała wziąć udział 
w przyszłej wystawie » s echrosyjskiej W tym 
celu została zwołana komisya złożona z proke- 
sorów  Obołonskiego, Armaszewskiego i in, 
która opracowała program udziału w wy stawie. 
Uchwalono złożyć na wystawie: uniweraytet 
jako całość, t. j. plany stare i nowe, staty- 
stykę studentów cd czasu powstanie uriwer- 
sytetu w tablicsch i dadyametrach, ( tografie 
uniwersytetu i grup s'udenckich, działalność 
łegalbych stowarzyszeń i kółek studenckich, 
dochód i rozchód uniwersytetu za lata osta- 
tnie. 

Poza tem uchwalono przedstawić fotografię 
klinik (starych i nowych) i ich wewnętrznego 
urząćz'nia, plany nowych klinik i plany budo- 
wy nowej biblioteki. Poza tam kowisya uebwa- 
liła zwrócić się do profesora agronomii z pro- 
śbą wzięcia udziału w wystawie i wskazać jak 
prowadzona jest nzuka agronomii w uniwer- 
sytecie kijowskim. 


— POZAR. Wczoraj w nccy z przyczypy 
niewiadomej wśrczął się pożar w iabryce k»% o» 
gniotrwaiych S Zwierzchowskiego przy ul. W. Wa 
sylkowskiej Ni 77. Ogień został młumiony przez 
łybedzki oddział straży ogniowej. 

} — PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. W _ demu 
Ne 18 przy ul, Poczajowskiej niejaki A. Pawłowski 
wystczelł przez nieoztrożnu-ć z rewolweru, prry 
czem pizesntsżelił sobie dlon lewej raki. Ranaego 
opairzylo Pogoiowie. 
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— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu Ne 7 
przy zzułzu Obserwatornym usiłowała odebrać ss- 
bie życie młoda nauczycielka Irma B. Pogotowie 
ją uratowało. 

— KWAS SIARCZANY. Onegdaj do Barba 
ry Skorobohatko, zamieszkałej u niejakiej Bujnickiej 
przy ul. Borszczagowskiej Ne 59, przyszedł mąż jej 
Efim, Pomiędzy małżonkami przyszło wkrótce do 
kłótni, podczas której Efim oblał żonę swoją kwa- 
sem Siarczanym. Krople kwasu oparzyły również 
znajdującą się w pobliżu U. Bujnićką i jej trzy cór- 
ki w wieku od 7—16 lat. 

Wszystkim poszkodowanym udzielono pomo- 
cy lekarskiej w szpitalu dia robotników. 

— WISIELEC, W domu Ne 24 przy ul. Ko: 
żemiackiej powiesł sie młody krawiec D. Wasi- 
ljew. Przybyły lekarz Pogctowia skonstatnwał 
śmierć, K 
— KRADZIEŻE. W domu X r przy ulicy 
Mleksandrowskiej okradziono strych przy mieszka- 
niu K Sierki. ) 

W domu Ne 70 przy ul. Buljońskiej okradzio- 
no na 368 rb. mieszkanie Dudija. 

Przy ul. Włodzimiecskiej Ne 79 okradziono 
na Ico rb. mieszkanie studenta L, Szymanow- 
skiego. 

W klasztorze Michałowskim podczas nabo- 
żeństwa skradziono S, Popowowi ż kieszeni port 
monetkę z pieniędzmi. 

— NAPAD. Onegdaj wieczorena na ul. Die. 
łowej dwóch bandytów napadło na F. Filippowa i 
zadalo mu nożem kilka ran w głowę. Jednego z 
napastników—P. Pozniakowa, ujęto, drugi umknął, 
Rannego Filippowa opatrzyło Pogotowie. 

— AMATORZY KĄPIELI. Dn. 6-go stycznia 
podczas święcenia wody na Dnieprze na Trzech 
Króli znaiazło się, jak zazwyczaj, kilka osób prag- 
nących się wykąpać w wodzie natychmiast po jej 
poświęceniu. W chwili gdy przy zanurzeniu krzy 
ża w Wodę rozległ się wystrzał armątni, trzy osoby 
rzuciło się da wody, zanurzyło się w niej i pomyśl- 
ne wypłynęło na brzeg. Wszyscy 3 Są to robotni 
cy zdrowi i tędzy z wyglądu. 

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Dn. 6go 
stycznia do mieszkania S. Jakubowej w d. Nr. 6 
przy ul. Turowskiej przedostał się złodziej, został 
jednak njęty na gorącym uczynku i aresztowany. 

i mieście zjawili się obecnie złodzieje, zaj- 
mujący się specyalnie rozbijaniem witryn i doko 
nujący w ten sposób dość znaczwych kradzieży. 

Dn. 6 go usiłowano w ten sposób okraść dwa 
sklepy bławatne w d. Nr. rr i Nr. 5 przy ul. Pró- 
reznej. Obydwie kradzieże nie udały się i złodzieje 
zcstali ujęci na gorącym uczynkn. 

— NAGŁA SMIERĆ. Na placu Petropa- 
włowskim koło d. Nr. 23 znaleziono zwłoki jakie- 
goś niewiadomego człowieka liczącego, jak mozna 
sądzić z wyglądu 40—42 lat, Zwłoki odesłane zo- 
staty do prosektoryum. 

— WYPADKI NA KOLEI Wczoraj w po 
bliżu stącyi kolej Poł,-Zachodniej Szepetówka z 
platformy wagonu pociągu osobowego upadł pod 
koła pasażer J. Krasucki, W ciężkim stanie nie- 
s cześliwego odwieziono do szpitala kolejowego w 
Szepetówce 

Na stacyi Kijów-pasażerski pasażec | Oko 
min, chcąc zeskoczyć z wagonu, pośliznął się i tra- 
fił pod koła. Oskomin odniósł szereg niebezpiecz 
nych ran i w stanie opłakanym odwieziony został 
do szpitala kolejowego. 

W pobliżu stacyi Kijów rzucił się pod pociąg 
osobowy kolei Mosk-Kijowsko Woroneskiej jakiś 
nieznany człowiek, który formalnie zdruzgotany zo- 
stał kołami pociągu. Zwłoki odesłano do kostnicy 
przy szpitalu kalejowym. 

Na Stacyi Rybnica posprzeczali się na temat 
wojny bałkańskiej dwaj ładowaćze: poddany rosyj- 
ski Manuk i poddany turecki Morodogło, Podczas 
sprzeczki Manuk nożem zadał swemu przeciwniko- 
wi niebezpieczną ranę w głewę. Morodogło w cięż- 
kim stanie odesłany został do szpitala, Manuk zaś 
aresztowany został przez Żandarmeryę kolejową. 


Blulstyn kijowskiej stacył meteorologicznej. 


Dnia 7 (20) stycznia 1913 r. 


£. 7 g£ r £ 9 

z rəna po pol, wicez 

Temp. pow, wedt. Cels. Sy —1,7 —57 
Barometr przy O w mm. 7413 7425 7450 
Stop. wilgotności w proc. 93 83 97 
Kier. i szybk. wiatru (w m, n.) ZA 3 (6) 
Chmur, wedl. ro stopn., Syst. 10 7 o 


Ilość opadów w mm. 


od g. gej wiecz. 
do g. gej wiecz. 


Najw. temper. powietrza w ciągu doby —a,7 
Najniższa . : ' ; A —6,I 
Przeciętna temper. pow. w ciągu doby —a,9 
Wielol. przed. temp. pow. w ciągu doby =71 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano w pasie zachodnim i w cen- 
trum Rosyi europejskiej. Temperatura niższa od 
normalnej w pasie północnym i miejscami na wscho - 
dzie. 

Pagoda przewidywana: słabsze mrozy na po- 
łudn -wscnodzie, nicznaczne—na zachodzie i ra po- 
łudniawym zachodzie, umiarkowane —na północnym 
zachodzie, znaczne—na północnym wschodzie, opa- 
dy we wszystkich rejonach. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Conttnertał; op. Aleksander Gurewicz 
Griszyn. artysta; Wiara Helcer; Fryderyk Terme. 
nius; Oke Neljon; Alfred Hermanius, inżynier; Emil 
Hamrin; Grzegorz Gordin; G. Garjan, doktór; J. Pa- 
chwan, pom. adw. przys; Aleksauder Połzikow, 
generał; I. Berenzon; Ch. Berenzon, kupiec: Ferdy" 
nand Aramowicz; Sergiusz Rimskij Korsakow; Józef 
Nawrocki z Rówaego; Antoni Kontiużyński, obywa- 
tel z pow. czehryskiego; Władysław Poshorski, o 
bywaięl z gub. wołyńskiej; Gustaw Van-Rilen. 

Grand-Hótel: pp. Mikołaj Brockmiller, student; 
Cb. Sandżerowski, kupiec; Piotr Aszangułow; Ale- 
ksandra Władimirowa; T Ariutinow, generał; Szy- 
mon Zajcew; Eugeniusz Weidner, obywatel niemie- 
cki; Berta Weidner. 

Hotei François: pp. Artur Reicb; Szymon 
Fomin; Józef Gabszewićz, N. Mikiedońsk'; Jan S3- 
snowski; Kazimierz G:ebienko; Sergiusz Bəgdanow; 
Aleksy Temnicki; Włodzimierz Szatyaow; Marya 
Bukowska; Eugeniusz Wieliczko; Emanuel Gołowa- 
niewski; Jan Kałamacki; Maryan Milewski, adwokat 
przys, z Odesy; Katarzyna Mieńszykowa; Modest 
Sietński z gub lubelskiej; Eugeniusz Montygierd z 
gub. w:lęńskiej. 

Hotel Ermitage: pp. Lucyan Winarski, inży: 
nier; Michał [ęumienaw, radca stanu; Korn. Saw- 
czyński, poseł do Dumy z pow, Lipowieckiego; 
Piotr Maj-Maiewski z Płoskirowa; Rudolf Kawczyń- 
ski z Post; Jarosław Sakowićz, adm; Sergiusz Sam- 
sonow; Aleksandra Skorupa Darjał, actystka; Jakob 
Słobodśkoj, dyr' kij. cukr; P. Słobodskaja; R. Mor- 
galis, inżynier; Mixołaj Bako, agronom; A. Rabce- 
wicz, inżynier: Marya Braniż; Michał Artinszenko, 
obywatel; Stefania Czernecka; Aleksander Siergie 
jew, inżynier. 

Hotel Hładyniuka: pp. | A. Zołotariew, stu- 
dent; Antoni Dmiuraczenkow; Walentyna Gołębiow- 
ska z Kamieńca; W, Mzandryko, urzędnik; Albert 
Senddu, inżynier górniczy; Aleksander Szyszakin, 
urzędnik; Konstanty Aleksandrow; Aleksander Ka 
terynięz; August Żótcińśki, ocywatel ze Skwiry; Mi- 
cha! Dmitrjew, pułkownik; jerzy Czerba; Rudolf 
Meyer; Mikołsj Stefani, inżynier; Antoni Swiąteczi, 
obyw. niem. z Żytomierzz. 

Palast.Hlótel: pp. Konstaneya Masłowa; Ł. Ju 
rowska; Eugenia Forat; Szymon Rabinowicz, kupiec; 
Nadzieja Sesłanowa; P. Bohusz; Jakil Fiłatow; Jakób 
Konwo:: D. Juchmar, wojażer; Alekxander Moszyń 
ski; Leon Bydowski, kupieć; N., Szuizin, student; 
Konstanty Roksikow, inżynier; Moret Skorochod, o- 
bywatel; Michał Jofe, kupiec; 
Borisow, obywatel. 


Gramd-Hótel Imperial: pp. Kazimierz Kowal: | dzie zawierała odmowy, jednakże Turcya o-|czeń Chin. 


ski, redaktor; D. Zabarienko, kupiec; J. Grünberg, 
przedstawiciel; S- Aktwison, fabrykant; A Rajew; 
S: Lewiznt, inżynier; A Fridron, kupleć; S Wanner 
1an, bankier; M. Kalicnmman, inżynier; Micha! (Qol 
u-uberg, kupiec; |Jiser l.ichntenstein, fabrykant, S. 
Muslin, kupiec; Jóref Griiaman, adwokat; Grzegorz 


pz”! 


Gelfond, kupiec; Jakil Etinger, apt; Z Zabarski, ku- 
piec; M Szapiro, fabrykant; Grzegorz Chejfes, fa- 
brykant; jakób Niemetz, kupiec; N. Wolfson; R. Ra- 
binowicz, 


Hotel Rosya: pp. Stanisław Mrawiec z Ode- 
sy; Tomasz Kwiatkowski, adwokat z Humania; Hen- 
ryk Wysokiński, obywatel z pow. berdyczows:kiego; 
Walter Zeckler, inżynier; Adela Duchośn], artystka; 
August Wende z Rygi; Stanisław Ropczyński z Zy- 
tomierza; Leokadya Goszczyńska, artystka z Peters- 
burga; Ctanisław Mingajło z Radomyśla; K. ks. Or- 
beliani; Anna Cwierkowska z Kaniowa; Evgenia 
Pielkiewicz; Marva Tareszkiewicz, nauczycielka; 
Raman Jarocki z Benty; Janusz 5liwiński z Tulczy- 
na; Zofia Zbiszyńska z Petersburga. 


Hotel Praga: pp. Aleksander Rzjewski z War- 
szawy; Ludwik Kanus z Płoskirowa; Sergiusz Strie 
lin; Antonina Hendrykowska z Charkowa; Anna 
Purchersenko; Kussa Chajkinens z Warszawy; Bar 
tłomiej Smolicz. 


Telegramy. 


Od korespondentów własnych 4 Agencyi Pe: 
tersburskiej. 


Sprawy bałkańskie. 


Zatarg rumuńsko-bułgarski. 


Sofia (AP). „Mir* donosi, że wiadomość, 
podana przez jedną z gazet, jakoby konflikt 
rumuńsko-bułgarski zakończony został odstąpie- 
niem przez bułgarów 29-ciu ws! bułgarskich jest 
zmyślona. 

Sofia (AP). Krążą pogłoski, iż granicząca 
z Rumunią ludność okręgów: bałczyńskiego, do- 
bryczskiego kurdbunarskiego i sylistryjskiego 
przygotowują petyeyę do króla Ferdynanda, 
w której przedstawiając swe narodowe uczucia 
prawdziwie bułgarskie oraz wyrażając gotowość 
walczenia z wrogiem w obronie niepodległości 
ojczyzny, proszą, ażeby nie poddawano ich pod 
obcą władzę. 


W petycyi bierze udział 50 gmin, 
350 wsi, 


czyli 


W Turcyl. 1 


Galipoli (AP). Oficerowie, będący na 
urlopie otrzymali rozkaz powrotu do głównej 
kwatery, gdzie jak powiadają istnieje obawa 
nagłego napadu bułgarów. Mimo nastroju wo- 
jowniczego ostatnie ira de sułtana, wydruko- 
wane w gazecie „Sabab“, świadczy o tem, iż 
sfery pragną pokoju. Na słowa sułtana zapa- 
trują się również jako na chęć wyrażenia pu- 
blicznie nieufaości rządowi, znajdującemu s'e 
od czterech lat pod wpływem komitetu „Jed- 
ność i postęp" i uczynienia go pośrednio od 
powiedzielaym za sytuacyę obecną 

Konstantynopol (AP). W wyższych sfe- 
rach tureckich zapewniają, iż członkowie dy- 
nastyi są przeciwni oddaniu Adryanopola bul- 
garom, równałoby się to bowiem zupełaemu 
wyparciu turków z Europy. 
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Pomoc dla otar wojny. 


Białogród (AP). Ambasador Ilartwig wy 
jechał do Niszu, Wranii i Ueskiidu dla złustro- 
wania szpitali rosyjskich. Generał Owsianyj i 
pułkownik Czechowicz wyjechali do Ueskiibu 
w celu zorganizowania pomocy dla ofiar wojny. 


Kwestya ormiańska. 


Konstantynopol (AP). Narada działaczów 
ormiańskich postanowiła wcbec możliwości za- 
warcia pokoju zwrócić uwagę opinii publicznej 
ma ciężki stan Armenii i podaieść w związku 
z cgłoszeaiem niezależności Albanii kwcstyę 
autonomii okręgów ormiańskich. 


Prośba Abdul-Hamida. 


Konstantynopol (AP). Abdul-Hamid zwró- 
cił się do Porty z prośbą o udzielenie mu po- 
zwolemia na wyjazd z pałacu Beyler Beya w 
celu odwiedzenia dzieci. 


Dszercya w armii tureckiej. 


Konstantynopol (AP). W wojskach, przy- 
byłych z Anatolii i Smyrny, zdarzają się czę: 
ste wypadki dezercyi żołnierzy chrzęścijan. Ko. 
irzystając z urlopów świątecznych, żołnierze 
przebierają się po cywilnemu, ukrywają się w 
dzielnicach europejskich i następnie uciekają na 
okręty cudzoziemskie. 


W sprawie wysp greckich. 


Ateny (AP). Ateńska agencya telegraficz- 
na oświadcza, że pomimo zobowiązania się 
Wioch,—na mocy włosko-tureckiego traktatu 
pokojowego —do opuszczenia wysp morza Egej- 
skiego bezpośrednio po opuszczeniu Trypolita- 
iii przez wojska tureckie, nie spełniły one do- 
ląd swcgo zobowiązania. 

Londyn (AP). „Times*, omawiając notę 
mocarstw pisze: „Kwestya Adryanopola będzie 
rozstrzygnięta automatycznie, ponieważ upadek 
tego miasta jest niewątpliwy. Wyspy, po: 
winna otrzymać Grecya, która poniosła 
ofiar, zdobywając je 

Włochy oddadzą zajęte wyspy, jeżeli Tur 
cya się na to zgodzi. Reszta wysp pozostanie 
w rękach greckich, ponieważ niema mocarstwa, 


któreby posłało swe wojska w celu wypędze- 
nia oddziałów greckich. Oczywiście, wyspy 
najbliższe Dardanelom powinny być zneutral:: 


zowane. 

Ateny (AP) Agencya ateńska donosi, że 
mieszkańcy wysp Rbodosu, Kosu, Charki, Ka- 
limnosu, Simi, Nisirosu, Stampalii, Firosu, Epi- 
skopiu i Paihmosu, czasowo zajętych przez 
włochów, zebrali się na wiece, 
uwagę konferencyę ambasadorów w Londynie 
i mają wypowiedzieć się w kwestyi losu wysp, 
czasowo zajętych przez Wiochy. Mieszkańcy 
ich postanowili zwrócić się do angielskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych i do posłów wiel- 
kich mocarstw, oddając do ich decyzyi swój 
niewzruszony zamiar przyłączenia pomienionych 
wysp do ich wspólnej matki—Grecyi. Miesz- 
kańcy wysp oświadczają, że żadna inna decy- 
zya nie zabezpieczy trwałego pokoju i dobroby= 


Pogląd ten podziela znaczna część armii. | tu wysp, jeżeli ich odwieczne pragnienie nie 


Konstantynopol (AP). 2000 piechoty 
reckiej z kartaczownicami, zwierzętami pociągo- 
wemi i zapasami wojennemi wyprawiono na 
okręcie do Gallipoli. 


Zaprzeczenie. 


Sofia (AP). „Mir* przeczy pogłoskom, ja-; 
koby Serbia odmówiła wypełnienia warunkow 
umowy związkowej pod protekstem, iż umowa 
ta naruszona została przez Bułgaryę. 


Zwycięstwo floty greckisj. 


Ateny (AP). (Telegram terminowy). Flota 
turecka, która opuściła cieśniny d. 5-go stycz- 
nia, została rozbita przez fiotę grecką. Bitwa 
miała miejsce na południe od Tenedosu, trwała 
ona 2 godziny. Flota turecka wróciła do cie: 
śnin. 

Ateny (AP). Admirał Kungurioti telegra- 
fował: „Dn. 6 go w nocy krążownik „Hami- 
die" wraz z kontrtorpedowcem dokonał reko: 
nesansu pomiędzy Tenedosem a wyspami Mau- 
rytańskiemi, Zrana flota turecka, złożona z 4 
pancerników, jednego krążownika i 13 torpe- 
dowców wypłynęła z cieśniny w kierunku wys: 
py Imbros i popłynęła na odległość 20 mil na 
północo zachód od Tenedosu. Flota grecka, 
składająca się z 5 pancerników i 8 torpedow- 
ców, wypłynęła bezwłocznie na jej spotkanie. 
Wediug informacyi gubernatora wyspy Tene- 
dos, bitwa rozpoczęła się og. I£ m. 25 zrana. 
O g. 12 m. 50 flota turecka zaczęła się cofać, 
a o g. rej m. To w rozsypce skierowała sę 
ku cieśninie, ścigana przez „Awerowa* i od- 
strzeliwując się z dział tylnych. Jeden statek 
nie strzelał już więcej. O g. 1 ej m. 50 okręty 
w pełnym biegu oddalają się do cieśniny. O g. 
2 i pół bitwa została skończoną. „Barbarossa* 
i „Turgut Rejs" strzelały w dalszym ciągu z 
wielkiemi przerwami. Pochyliły się one na le- 
wo. Flota grecka przerwała pogoń i obstzrze- 
liwania fortów z armat, krążąc przed cieśnina- 
mi. Og. 5ej m. 1o „Kuoguriota* sygnalizo- 
wał: „Rozbiliśmy flotę nieprzyjacielską i ścigali 
ją do cieśnia. Nasze straty—jeden fekko ran- 
ny. „Averow* odniósł nieznaczne uszkodzenia 
Jego zdolność bojowa nie ucierpiała jednak na 
tem*, 

Port-Sald (AP). Przybył tu krążownik 
„Medżidie", który bombardował Sire, Władze 
zaproponowały krążownikowi, ażeby się dobro- 
wolnie rozbroił, lub też opuścił port 

Konstantynopol (AP). Podług wiadomości 
urzędowych, 5 go stycznia, niedaleko Lemnosu 
miała miejsce bitwa morska. Parę pocisków 
trafiło w statki greckie. Po 3ch godzianej 
bitwie flota turecka powróciła do Dardarelów. 
Uszkodzenia statków tureckich są nieznaczne. 

Ateny (AP). Ze wszech stron nadchodzą 
powinszowania z powodu zwycięstwa na mo 
rzu. Wszyscy sprzymierzeńcy okazali 
radość Poseł grecki w Cetynii depeszuje: 
„Naród czarnogórski powitał z entuzyazmem 
wieść o wspaniałem zwycięstwie. Królewicze, 
generałowie, dowodzący armii, oblegających 
Skutari i wielu oficerów  telepraficznie nade 
slali mi gorące gratulącyc”. 
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Powrót Jonescu. 
Bukareszt (AP) Przybył 


nescu. 


Odpowledżźż Turcyi. 
Konstantynopol (AP) Rada 


S. Pozin, kupiec; A zredagowała Ostatecznie odpowiedź Turcyi na 


zbiorową notę mocarstw. Odpowiedź nie be- 


świadczy w niej, iż Adryanopola nie ustąpi. 
Wyjazd Todorowa. 
Petersburg (AT). 


5 stycztią wyjechal za 


tu- | zostanie zaspokojone, 


| 
| 


wielką Ftycznej csobę cesarza. 


granicę bułgarski minister finansów Todorow. 


Gotowi są do wszelkich 
ofiac w celu osiągnięcia powrotu do ojczyzny. 
Ludność wysp Imbrusu, Agiostrati, Samotracyj, 
Lemnosu, Chiosu i Mityleny również wyraża 
na wiecach zamiar ostatecznego złączenia się 
z Grecyą. 


Po wyborach prezydenta we Francyl. 


Paryż (AP). Z powodu wyborów prezy» 
denta „lemps* oświadcza, iż Poincare, stojąc 
aa czele rządu, nadał polityce francuskiej cha- 
rakter stałości. Wybór Poincarć' go nie tylko 
umacnia moralny wpływ Francyi, lecz zacieśnia 
również węzły przymierza i przyjaźni. 

Fallicres przyjął Dubost'a, Deschanela i 
Briand'a; temu ostatniemu zaproponował, aże: 
by utworzył gabinet. Briand odpowic d. 6-go 
stycznia. 

Paryż (AP). Poincarć otrzymał wiele gra- 
tulacyjnych telegramów, w tej liczbie od Naj. 
jaśniejszego Pana, króla biszpańskiego, króła 
bułgarskiego, delegatów państw bałkańskich na 
konferencyi pokojowej, sekretarza stanu Ko- 
kowcewa i ochmistrza Dworu Najwyższego Sa- 
zonowa. 


Protektorat nad Marokiem. 


Paryż (AP). Niemcy bez zastrzeżeń wy- 
razily zgodę na zawarcie traktatu w sprawie 
protektoratu nad Marokiem. 


Katastrofy na morzu. 


Londyn (AP). „Dai!ty Telegraph" donosi 
z Adenu, iż na statku rosyjskim „Estonia“, 
znajdującym się na morzu Czarnem, w czwar- 
tek wybuchł pożar. Ogień rozszerzył się z nie- 
słychaną szybkością. Zginęli: mechanik, kapi- 
tan i 10 marynarzy. Statek angielski „Priam“ 
uratował resztę załogi. 

Operto (AP). 
jących się na „Veronese“, uratowano 191, 
tonęło 5. Los pozostałych nieznany. 


W Japonił. 


Tokio (AP). Zebranie przedstawicieli pra- 
sy całej Japonii przyjęło rezolucyę, w której 
powiedziane jest, iż klany przez swą samowolę 
zagrażają konstytucyi oraz że prasa wraz z par- 
lawentem wystąpi w obronie konstytucyi i stwo- 
rzy nową erę rządów Taisia. 

Tokio (AP) Odbyło się przy licznym u- 
dziale uczestników zebranie partyi Szjjukaja i 
Kokuminto. Przyjęto rezolucyę o obronie kon- 
stytucyi zgodnie z wolą cesarza, wyrażoną w 
dniu wstąpienia na tron. 

Tokio (AP) Kokuminto postanowił, iż 
partya uważa za swe zadanie walkę z lamami 
w obronie konstytucyi, pogwa!conej przez Ka- 
curę, który starał się mieszać do walki poli- 
Parlament powinien o- 
skarżyć Kacurę o naruszenie konstytucyi. 


Z Mongolii. 


Urga (AP). Cnutuchta odpowiedział na te- 
leyram juan Szi-Kaja, oirzymany w paździer- 
niku 1912 r. Przytoczywszy powtórne argumen- 
ty, udawadniające potrzebę eddzielenia Mongo- 
li od Chin, chutuchta oświadcza, iż obecnie 


u. 


tu Take-Jo-|nie może być mowy o zjednoczeniu Mongolii z 


Chinami, którym grozi obecnie wewnętrzna 
wojna prowincyi północnych z południowemi. 
Traktat rosyjsko-mongoelski zawarty został przez 


ministrów |mozyolów zupelnie samodzielnie w celu zabez- 


pieczenia samodzielnego bytu Mongolii oraz jej 
rozwoju i uchronienia jej cd bezprawnych rosz 
Cautiuchta ostrzega Juan-Szi-Kaja 
przed niebezpiecznem dążeniem rozstrzygnięcia 
kwestyl mongolskiej z bronią w ręku. Zwy: 
cięstwo nie zależy od hulzi, lecz od bogów. 
Urga (AP). Na placu targowy: przyszło 
do starcia pomiędzy żołnierzami partyi Arachu- 


|| 


wiele | * 


biorąc podj 


”|sżone wynagrodzenie i po ułaskawieniu przy- 


zasłabnięcia na cholerę. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
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abeise a handlarzami chińskimi. Mongołowie 
wzięli stronę chińczyków, co wywołało nicze 
dowolenie żolnierzy. Jeden z żcłnierzy zranił 
dwóch lamów. Tlum zbit strzelającego i jego 
towarzyszy i oddał jch w ręce władz. Sąd po- 
stanowił pećwiartować zabójcę i rozbroić od- 
dział Arachuabrise. 


Sprawy chińskie. 


Pekin (A?) Wobec tego, iż komunikat 
prezydenta o stanie administracyi prowincyo- 
nalnej ułożony bez wiedzy zgromadzenia naro- 
dowego, wzbudził niezadowolenie prasy i par- 
tyi politycznych, ministerstwo spraw zagranicz- 
nych, chcąc skierowzć uwagę ogółu w inuą 
strone, rozesłało do gazet chińskich tekst za- 
wartego jakoby pomiędzy Anglią a Rosya 
traktatu, na mocy którego Mongolia przecbho- 
dzi do Rosyi a Tybet do Anglii, 

Kuldża (AP). Dzięki obojętaemu stosun- 
kowi rządu pekińskiego względem kraju ilij- 
skiego, ten ostatni znajduje się na łasce losu. 
Rząd miejscowy nie posiada żadnych fundu- 
szów. Dalszy zarząd krajem jest niemożliwy. 

Kułdża (AP). Kupcy postanowili nie przyj- 
mować banknotów chińskich. 


Z Persyl. 


Tabrys (AP). Wiadomość o utworzeniu 
i zatwierdzeniu gabinetu Ala-us-Saltaneha nie 
wpłynęła na uspokojenie bachtiarów. Ludność 
znajduje, iż gabinet ten nie usunie nienawist- 
nych bachtiarów od rządów. 


Z lotnictwa. 


Buenos-Ayras (4P) Jeden niemiecki i 
dwaj argentyńscy lotnicy odlecieli z Mardel do 
Płaty. W drodze jeden z argentyńczyków 
spadł i zabił się. 


Wybuch w kopalni. 


Solsherry (AP). W Rodezyi w kopalni 
Arcturus* wskutek wybuchu dynamitu zostali 
zabici 2 europejczycy i 17 tubylców. 


Sprawa Kurłowa. 


Petersburg (W1). Wedlug pogłosek spra- 
wa Kurłowa uważana jest za ostatecznie zlik wido 
waną. Kurłow, Spirydowicz i Wierigiu zostali 
uwolnieni od wszelkiej cdpowiedzialności. Ku- 
lsbko ma być usunięty z zajmowanego stano- 
wiska, Spirydowicz i Wierigin pozostaną na 
swych stanowiskach, Kuriów zaś dostanie po- 
sadę w wydziałe pałacowym, a nawet, być 
może, obejmie swe dawne stanowisko. Posta- 
nowiono jakoby wydać wszystkim trzem pen- 
sye za czas Śledztwa. Kulabkó otrzyma zmniej- 


jety ztstanie na służbę. 


W sprawie smnestyi. 


Petersburg (Wł). Partya postępowców 
postanowiła wejść w układy z innemi frakcya- 
mi i opracować wspólną formułę o potrzebie 
amnestyi. 


Interpelacya. 

Petersburg (Wł)  Trudowicy i socyali- 
ści wnoszą inierpełacyę © sytuacyi więżniów | 
w katordze kutornarskiej, przyczem zamierzają 
podnieść sprawę amnestyi. 

Pogłoski. 
Petersburg (W1). „Biriewyja Wied." do: ; 


ruoszą, że ministzr Dworu Frederiks otrzyma 


dymisyę w kwietniu, jakóteż, że dyrektor wy- 
działu do spraw ogólnych Arbuzow jest kan- 
dydatem na stanowisko wiceministra spraw 


wewnętrznych. 

Konfiskata. 

| Petersburg (AP) Został skonfiskowany 
Ne 5 gazely „Łucz* za artykuł: „Kijewskijj 
kostior*, 


Powrót Suchomiinowa. 
Petersburg (AP). Powrócił z zagranicy 
minister wojny. 
Przerwanie komuaikacyi. 
Sewastopnli (AP). Wskutek silnego polu- 
dniowego wiatru komunikacya z portami zosta» 
ła przerwana. 
Chelera. 
Odesa (AP). Stwierdzono 4-ty wypadek 


(Telegram specyalny). 


Samara, — Usposobienie z pszenicą słabe, z 
żytem stałe. Pszenića rosyjska Ir rb. o5 kop; żyto 
71—72 kop. 

Tietiusze. — Żyto 60—74 kop.; owies 58-62 
kop. mąza 75—82 kap. 

Birsk.-Usposobienie stałe, Żyto w naturze 
67—68 kop; owies 65—66 kop; hreczka 70 kop. 


Z 234 pasażerów, znajdu- | Ceny targowe. 


Woroneż--Usposobienie mocne. Żyto 77 kop,; 
pszenica garnówka 1 rb, 35 kop; girka I rb. 05 
kop., ozima x rb. 1a kop; owies folwarczny 76 kop; 
zwyczajny 62 kop. 

Jelec —Usposobienie stałe. Pszenica girka 1 
rb. 18 kop.; żyto 84 kop; owies targowy 63 kop; 
zwyczajny 6o Kop. 

Libawa. — Usposobienic z żytem spokojne, z 
hreczką mocne, z pozostałem zbożem stałe. Żyia 
1 rb.; owies b'uły zwyczajny 82'/, kop.; czarny 831% 
siemię lniane g9o!/;; otręby pszenne gó kop. 

Berlin. —Usposobienie słabe. Pszenica na bliż 
szy termin 200'/4; na dalszy termin axo'/4; żyto na 
bliższy termin 174 inac.; mA dalszy termin 174'/ą; 
owies na bliższy termin 172 mar.; jęczmień rosyj- 
sko dunajski I64—-167 mar, 


Giełdy zagraniczne. 


Dulu 7ge Stycznia rgr3 r. 


B rito Wyrzale wz Frtryekrig sy. 215.60 
kup. 215.85 


Karé woktiowy un Veiorikurg usi dni —— 


47/8%, mażrórkz gog F. S I00 19 

nyktemową Agd s 92 50 

Rsłył *U. prędyt. rox rh 215.85 
perwauw lag 


Usperabienie ku końcowi giełdy słabsze. 
Paryż, —Wyplatp wutassewsary: 


a a - eo0 a64 75| wie zabici, czwarty Śmiertelnie ranny. Szofer 
Suna majwy:sza 266 75 | ZbiEB?. 
U z s 
s> duu paźkiwew: x894 v. ag) Przesilenie gabinetowe we Francyl. - 
We pużyżzka sog f.. 102 08 ` 
g*, pażyczka rosyjska Igoć * 10380] _ , Paryż (WŁ). Dotychczasowe starania 
D pikenia, prywatne. 4% Brianda o utworzenie gabinetu są bezowocne. 
Utpusobienie ospałe. Usiluje on wciągnąć Ribota. Dełcassć zapewne 
LANG "5", patrika Potgjakn xguó , —.—_|nie pozostanie na zajmowanem stanowisku. 
| A NM teżyjeka Igdg T == Huragan. 
J8pOSOPIETNE Ń z P 
Hamirni, — y", patydzka rażyjcta ryote.  —— New-Yerk (WŁ). W obwodzie Arog kilo- 
hi ZOE Tdi, ee metrów szalała straszna burza, czyniąc wielkie 
fagis -gi zorrlzka rosyjsku 1300 r. 103 so { spustoszenia. Wiele osób zabitych i rannych. 
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| Z ostatniej chwili, 


Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pee ; 


tersburskiej). 


Odpowlsdź Turcyi. 


Konstantynopol (WŁ). Porta miała wczo- 
raj opracować ostatecznie tekst odpowiedzi 
na notę mocarstw. Odpowiedź będzie zawie- 
rała grzeczną odmowę i uzasadnienie powo- 
dów niemożności odstąpienia Bułgaryi Adrya- 
nopola. 

Paryż (Wł) W kołach dyplomatycznych 
zapewidają, iż delegaci tureccy w Lonaynie o- 
trzymają kemanterz do odpowiedzi Porty mọ- 
carstwom, który umożliwi delegatom dalsze 
układy w razie zaproponowania przez mocar- 
stwa pośrednictwa w sprawie Adryanopola. . 

Wiedań (WŁ) W kołach politycznych 
odpowiedź Turcyi spodziewana jest we środę. 
Gdyby nota zawierałą odmowę poddania 
Adryanopola, to prawdopodobnie pozostawi 
furtkę dla umożliwienia dalszego przewlekania 
rokowań. 


W Turcył. 


Konstantynopol (WŁ). Krążą uporczywe 
pogłoski, ze Nazim-basza ustępuje z powodu 
nieudolności do spełniania obowiązków naczel- 
nego wodza. Nasiępcą jego ma zostać znany 
ze swej energii Turghut-basza lub Szefket- 
basza. 

Konstantynopol (WŁ) Na dziś zostało 
zwołane w Konstantynopolu zgromadzenie na- 
rodowe, które ma rozstrzygnąć o dalszym kie- 
runku akcyi tureckiej 

Kolonia (WŁ). Do „Koła, Ztg* donoszą 
z Konstantynopola, iż tureckie koła wojskowe 
obawiają się nagłego wznowienia akcyi wojen- 
nej przeciwko Bulgaryi. Poczynioao wszystkie 
przygotowania do walki. 

Wiedeń (WŁ). Onegdajsze posiedzenie ras 
dy miuistrów tureckich było bardzo burzliwe. 
Kiamil-basza doradzał pokój z uwagi na finan- 
se Turcyi, ponieważ wszelkie starania 0 uzy- 
skanie kredytu są bezowocne. 


Niezadowolenia w armii bułgarskiej. 


Sofia (AP). Z powodu długotrwałej beze 
czynności w armii bułgarskiej niezadowolenie 
wzrasta. Rezerwiści domagają się powrotu do 
domów, albo wznowienia akcyi wojennej. 


Na merzu. 


Konstantynopo! (Wł.). Agencya otomań- 
ska zapewnia, że flota turecka zwyciężyła grec- 


i 


le pod Lemnosem. 


Liczni świadkowie twierdzą, że bitwa flot 
pomiędzy Lemnosem a Mityleną zakończyła się 
jzupełnem zwycięstwem turków. 

Londyn (WŁ). Agencya Reutera donogi, 
iż w okolicach wyspy Tenedos przyszło do no- 
wej bitwy fiot. Szczegóły nie są znane, 


Rząd bułgarski o nocie mocarstw. 


Sofia (WŁ). Rząd jest niezadowolony z 
noty mocarstw za jej ton zbyt łagodny. Rząd 
przypisuje nocie małe znaczenie i nie wierzy w 
jej skuteczność. 


Choroba króla serbskiego. 


Włedeń (Wł). Z Białogrodu donoszą do 
staa zdrowia króla 
Piotra budzi poważne obawy. Chory nie o= 
puszcza pałacu. 


Rokowania z Watykanem. „.. * 
Błałogród (WŁ). Rząd wysłał specyalnego 
posła do Watykanu celem zaproponowania pa- 
pieżowi konkordatu, w sprawię katolików w 
terytoryach zdobytych przez strhów. 
Serbia pragnełaby wyzwolić ich z pod 
patronatu Austryi i oddać pod patronat Włoch, 
albo Frascsi. 


Uczczenie zasług. 


Warszawa (WŁ). Niedzielny obchód pięć» 
dziesięcioletniej działainości obywatelskiej zna- 
nego mecenasa, bankiera, przemysłowca, dzia- 
łacza ekonomicznego i posła do Rady Państwa 
Stanisława Rotwanda, zgromadził w sali mu- 
zeum przeszło stu przedstawicieli instytucyi e- 
konomicznych, humanitarnych, naukowych oraz 
prasy. Wygłoszono liczne przemówienia i zło- 


żono adresy czcigodnemu  jubilatowi. Prezes 
Tow. kred. miejskiego, Czajewicz, doręczył 
15,000 rb., jako dar jubileuszowy de dyspo- 


zycyi Rotwanda na cele kulturalne; syn jubila- 
ta dodał do tej sumy 25,000 rb. Jubilat dole- 
żył 60,000 rb, gorąco dziękując i oznajmił, iż 
będąc zmuszony wyjechać na posiedzenia Rady 
Państwa do Petersburga, później obmyśli, na 
jaki cel ma być przeznaczony zebrany ka- 
pitał. 
0 uniwersytet ruski. 

Wiedeń (WŁ) Koło Palskie przyjęło przy- 
chyinie 29 głosami przeciwko zo raport komi- 
syi parlamentarnej, powołanej do rozpatrywa- 
nia spraw uniwersytetu ruskiego. W ponie- 
działek rozpoczęły się rokowania Koła z rusie 
Dami. Przypuszczają, iż radykałowie ruscy, 
przeciwni prezesowi klubu ruskiego Lewickiemu, 
odmówią przyjęcia tekstu orędzia w sprawie 
uniwersyteckiej. 


Dramat w koszarach. 


Wiedeń (Wł) „Militarische 
donosi, że kapral zuadującego się w Flercego" 
winie 18-go pułku piechoty ząstrzelił onegdaj 
w koszarach, widocznie w przystępie obłąkania, 
trzech żołnierzy i 3 zranił, Kiedy go usiłowa- 
no” aresztować, zastrzelił czwartego żołnierza. 
Wczoraj po rozpaczliwej obronie kaprala 
zabito. 


Choroba arcyksiącia. 


Wiedeń (WŁ) Arcyksiąże Rainer w wje- 
ku lat 86 zachorował na influenze. Stan cho- 
rego budzi poważne obawy. i 


Katastrofa. 


Lipsk (Wł). Samochód z czterema ofice- 
rami wpańdi w irapecie na wóz. Trzej ofięero- 


W wielu miej 


Liczve damy leża w grucach. 
scach wybuchły pożary. 


Rundschau" 
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Życzenia. 


Nie znam cie, o pani, jednakże zdaje mwi 
się, że istniejesz taką, jaką cię widzę w mej 
wyobraża, w umyśle i w sercu. Nie zosm 
cię, przyjac ólko moja, tak, jak nie znam roku, 
który tajemniczo wyłania się z ząbków mgla- 
wicy niejasnej—a jeduak o tobie myślę dzisiaj, 
dla ciebie dusza moja wymawia słodkie życze- 
nia siostry. 

Gdzie jesteś, gdzie mieszkasz, nieznana 
mi jsteto, którą kocham niejasno, z daleka, 
z tak daleka, jakbyśmy zamieszkiwały nie tę 
samą planerę, ty, której nie poznam, nie ujrzę 
może nigdy: 

Gdzieżeś j'stę o tajemnicza” Zamieszku- 
jesz może kresy dzlekie, odległy zakątek, gdzie 
w ciemną noc płacze wichura żałosna, kręcąc 
tumany śniegu, jak zastępy złośliwych duchów 
lub roje białych motyli zimy? Może przed 
kominkiem siedząc, wpatrujesz się w ogniska, 
gdzie sycząc skarży się polano, zanim snopem 
iskier wystrzeli wysoko, głosząc chwałę pło 
mienaego wyzwolenia. Blask ognia liże twe 
drobne stopy, obute w wytworne, miekkie pan» 
tofelki, różowi twe gotyckie ałonie, modlitew- 
nym ruchem na kolanach złożone, załamuje S.ę 
w opslach lśniących pieszczonych paznckcj. 

Lub może w tę noc diugą, po drodze 
skrzącej brylantami gwiazd śnieżnych, unosi 
cię szalony pęd małych sznueczek, zaprzężonych 
w parę rączych kom? Czarne drzewa raigają 
przed tobą, jak widma złowrogie, załamuwią 
rezpacznie wyprężone nagie korony — ale ty 
śmicjesz się z nicb, bo czujesz się silną wese- 
lem, zwycięską upojeniem życia— szczęśliwą... 

A może wśród powodzi świateł elektrycz- 
nych księżyców, wśród zieleni cieplarnianych 
krzewów, wśród woni kwiatów i perfum, to- 
niesżz rczmarzona w wirze zawrotnego walca, 
z główką pochylomą ra ramieniu eleganckiego 
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towarzysza, i marzysz, marzysz.. by rok cały 
upłynąt ci w rozkcsznetc upojeniuw. Dłoń two 
ja, obciąguieta w białą skórkę rękawiczki, 
z ufnoścą spoczywa w dłoni dånsera, czasem 
w silijejszym uścisku xatrzepoczesz jak goląb 
biały, znużony lotem, pojmany przez kochającą 
go rękę. 

Ach, w tę dłań twoja, drobną, czysta, 
a tak żyjącą, chciałabym złożyć me podarunki, 
te dary niepotrzebne, a tak mile, którymi ob- 
sypują nès w ostatnich duiąch starego roku 
i w początkach nowegc; te kwiaty, cukry 
i przedmaiety kruche i uwietrwałe, będące wszyst: 
kie—vd parocentowych do najdroższych — em- 
blermatami radceści przyszłych, których się życzy 
sobie i iunymm ca wstepie nowego roku. 

Wszystkie te dary, mające przynieść ra- 
dość nieoczekiwaną, uicspcdziewarą przyjem- 
ność, mniejszą lub większą, czy nie są to ofia- 
ry, złożone bogom przyszłości? A przez to 
maie zadowolenie chwilowe czyż nie mamy na: 
dziei osiągnąć szczęście prawdziwe? Pod zwy- 
czajem tym, rozczilającym naiwnością dziecięca, 
czyż nie kryje się bługanie wielkie, rozdziera- 
jące czasami: „O roku nowy! przynieś nowe 
szczęście, choć trochę szczęścia... o piękny roku 
nowy!“ 

Gdyż każdy marzy o szczęściu, niepraw- 
|daż, przyjaciółko daleka? Ale radości, radości 
boskiej, o oczach błękitnych, przejrzystych, któ- 
ra sprawia, że życie lekkiem jest, że ranki są 
jasne, dnie pogodne i beztroskie, wieczory prze- 
pojone łagodną słcdyczą, noce piękne— radości 
tej nikt nam nie życzy. Zdawaćby się mogło, 
że jest ona jak te zabawki przeznaczone dla 
dzieci. Przyjaciółko daleka, o sercu dziec ęcem, 
o duszy prostej, posyłam ci życzenie radości 
codziennej. 

Życzę ci radości, gdyż wiem, że o niej 
marzysz, płynąc po sali balowej wsparta na ra- 
mieniu eleganckiego towarzysza. I ty, siedzą- 
ca przed kominkiem, wpatrzona w tańce roz- 
szalałych iskier czerwonych, ty również pra- 
gniesz radości, bo jesteś poważna, może trochę 


Tak, 


smutna nawet; niech ci radofć rozpromieni nie 
to, niech każe zakwitnąć kwiatom cudownym 
na poważaem pięknie życia twego, niech roz- 


złoci ci je słońcem uśmiechów i blasków, jak 
owe bajeczne kolorowe postacie, rozjaśniające 
ciemne bogactwo loków chińskich na twoich 


ekrańach i parawanikach. 

Życzę radości i tobie, dziewczyno, ze 
smętną tęsknotą wpatrzona w nieznaną zagad- 
kę jutra; nie gardź nią, nie myśl, że ješt to 
drobiazę mały, niegodny twej uwagi, i nie ol- 
rzucaj go niedbale, jak kwiat zdobiący twe ra 
miona wieczorem i zwiędły niebawem. Radość, 
żywa radość, ta, którąbym ci dać chciała, rzad- 
sza jest, niż chwila upojeń gwałtownych, głęb 
sza niż melancholia poranńków szarej jesieni, 
piękniejsza niż poświata srebrnego księżyca w 
bląde zimowe noce Śnieżne. Synowie ziemi 
bezwiednie szukają jej w przelotnych przyjem- 
nościach i rozkoszach i wycbrażają sobie, że 
jest na dnie miłości, w czarze upojeń zmysło- 
wych—napróżno—gdyż tam jej znaleźć nie mo- 
gą. Oai nie wiedzą... 

Radość jest to aromat, jest to smak prze- 
dziwny, jest to wino szlachetne, jest to rytm 
nieskończenie miły, jest to skrzydło, unoszące 
w górę, jest to niewinność dziecka, prawie — 
że niebiańska. Radość, to najpiękniejszy dar, 
który los nam teraz, po wielu innych podarun- 
kach, jeszcze ofiarować może. Radość tę, no- 
szącą w Sobie młodość bez końca, radość o 
sercu czujnem, bijącem żywo, ujmij, przyjaciół: 
ko moja, w dłoń twoją białą i pieszczoną i 
trzymaj lekko a mocno, jak małego ptaka ulu- 
bionego, którego śpiew rozwesela godziny sa- 
motności. Niechże ten rok nowy okryje cię 
radością, jak falą rozsypanych włosów jedwa- 
bistych, udrapuje cię nią, jak pachnącym płasz- 
czem w cudne desenie, osnuje cię jak kaskadą 
drobnych perełek wspienionego wodospadu. 


* * 


Zdaje mi się, że dostrzegłam twój uśmiech. 
w cieniu dalekim, widzę jak się uśmie- 


chasz jasno, słonecznie. Przyjaciółko moja, o 
sercu niewinnem, wyobrażam cię ukrytą przed 
śniegiem i wichrem, w pokoju obszernym, otu- 
lonym w. makaty, gdzie nie dochodzi głos świa: 
ta, między starymi sprzętami czcigodnymi, o 
kształtach wysmukłych i poważnych. Duże 
zwierciadła czuwają na ścianach, odbijając twój 
obraz i zdając się powiększać w  nieskończo: 
ność przestrzeń komnaty zacisznej. Płowy chart 
miękkim ruchem położył wysmukłą  arystokra- 
tyczną główkę na aksamicie twej sukni, puszy- 
sty kot zatopił swe sfinksowe zielone źrenice 
nieruchome w żarze drgajązych płomyków, mru- 
cząc baśń odwieczną. Przyjaciółko moja, je- 
dnej godziny i wieczoru jednego, myślę o tobie 
i chcę widzieć cię szczęśliwą. Nie popadaj w 
odrętwienie tam przy ognisku, wywolującem 
sny dziwne. Zbyt prędko, zawcześnie, przyjdą 
dai zmęczone, dni schyłkowe, gdy będziesz sa- 
ma i przy kominku niezmęczenie śnić będziesz 
obrazy przeszłości niepowrotnej. Żyj i bądź 
sama sobą. Pozostań taką, jaką cię umiłowa- 
łam dzisiaj w marzeniu mem, istotą tajemniczą 
i realną, żądną życia, pełną uroku, szlachetną, 
namiętną i łagodną, gorliwą i wrażliwą, goto- 
wą do wszystkich poświęceń, jako też do wszyst- 
kich przyjemności, bądź pocieszycielką cierpią- 
cych i siostrą wybraną szczęśliwych, nieś w 
twem sercu kochającem i dobrem, tak słabem, 
a tak mężnem, możliwość przyjęcia wszystkich 
bólów, wszystkich ofiarności, wszystkich na- 
dzieli i wszystkich radości życia... 
> a 

Przyjaciółko serdeczna, ciebie Spostrze- 
głam idącą mozolnie po drodze twardej, kamie- 
nistej. Nie z sali balowej, nie z radosaych kuli- 
gów, nie z modnej restsuracyi ukazałaś mi się, 
nie towarzyszy ci pieśń weselna, ani huk 
strzelajacych korków szampana, ani hulaszcze 
dźwięki orkiestry. Nie było ciebie w zacisznym 
pokoju, gdzie nie dochodzi ból świata, przy 
jasnych blaskach ogniska, wśród zadumanych 
sprzętów, gwarzących ciche rozmowy o daw- 


nych czasąch. Cień twej szlachetaej głowy 
nie padał na wytworne laki chińskich ekranów, 
nie szeleściały na tobie miękkie jedwabie, nie 
otulały cię puchy pajęczych koronek. Drobne 
twe stopy obułaś w trzewiki mocne, gdyż po 
twardym _ stąpasz gościńcu, kształtna twa 
dłoń śmiało ujęła kaganiec, rozpraszający mro- 
ki bezgwiezdnej nocy. Wśród stalaktytów ska- 
mieniałych łez, wśród cierni zamarłych jęków 
idziesz w ciemnej szacie, o podróżniczko! Slod- 
ka twarz twoja poważnie patrzy w dal, gdzie 
jaśnieje blask wielki nadziei wolaości. Tam 
dążysz nieumęczenie, bez wytchnienia, z uśmie- 
chem pobłażania witając rozbawione twe siostry, 
córy innych narodów. Radość skrzydlatą im 
niogłam, jak kwiat wiecznie żywy, rozweselają - 
cy krasą barwy i wonią. Ale ty przecząco 
potrząsnęłaś głową: nie przystoi ten dar twej 
poważnej, wdowiej szacie: kwiat taki więdnieje 
w surowej atmosferze niedoli, bezszelestnie 
opadną listki jego jako płatki róży  ponsowej, 
rozwiane wiatrem burzy wśród nocy ciemnej. 

Wciąż idziesz, przyjaciółko, tak mi bliżka 
i droga. Oto stanęłsś przy dużym zegarze 
i widzę cię, jak się wpatrujesz w olbrzymią 
tarczę jego. Duża wskazówka jest kosą 
Jakaś nieznana postać otulona w mgły złotym 
kluczem przekręca wskazówkę i oto z brzękiem 
kosa ścina cyfrę 1912. Na tarczy lśni rok mo- 
wy, istota o oczach spuszczonych, z czołem, 
pełnem obietnic i tajemnic, o zasloniętem obli- 
czu. Słyszę głos twój matowy, głęboki... pro- 
sisz o wolność. Zagadkowa istota wyciąga 
dłoń ku tobie: „Wolność zdobądź sama, ja da- 
ję ci hart"... Widzę, jak ręka twoja ujmuje 
dar noworoczny, bierzesz hart, jak broń roboty 
cudnej, misternej, o klindze ostrej lśniącej, 
niezłomnej, niezwyciężonej! Przyjaciółko moja 
o duszy wielkiej! idziesz w dal niezachwiana 
i nieustraszona, idziesz zwyciężać! .. 


Jana. 
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jKarius-firy Leblonò. 


Wychodzi w Paryżu. r-szy numer ukazal gią w d. 24 lutega 


n. at. bież. roku. 


T 

n yian 
ME vig 
kiej w świecie całym. 

ma za zadanie zczuajaminć 


„La vie” 


DAKOdÓW. 


pomieszcza  Brtykuły 


„La vie” 


bistośc , na których zwrócona jest uwaga 


ruchu artystycznego i 


Każdy numer „La vie* liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 


stracye poza tekstem. 


Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 ts. (io rubli). 


Prenumeratę „La vie“ przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie* 


B8, rus Mazarine 


W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiago, Kreszoza- 


tyk RA 36. 


|) PNEUMATYKI. „KOLUMB“ 


Lampa o nitce metalowej 
ELEKTRYCZNA 
Niełamiąca się. Wytrzy- soss 
mała na wstrząśnienia 


| 
Żądać wszędzie lampek Sirius o nitce metalowej. | 
PRAWDZIWE TYLKO Z NAPISEM | 


A 
A 


jest pismem przyjaciół Franeyi i 


i trancuzów, którzy 
sią interesują rozwojem litraturę, sztuki i myśli ludz- 


swych 
wszystkiem, co jest suą 1 postępem w życiu krajów i 


pióra najwybitniejszych publi» lz 
cystów i utwory literackie oryginalne, 
świata, 


M 
T 


J 
E 


} śnieguibłocie 


Jedyne na świecie 


nie ślizgające Się 


T-wa 


i Precz z rękami: 
poza „UROKI“ 


bez chlerku, bez Sody 


WARTA 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Pa go- 
dzinnema gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
' Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 Kop. 
Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 
Kljewic. 5498 


45 k, MASŁO 40 k 


SŚmietankowe świeże 45 kop. | 
Małotolone 40 kop. funt. 
Magazyn WASIEKRINA, 


Wielka - Wasylkawska Nr 8. 
Tel:f. 36-18. 2568 


~ . 


| 
| 
| 


|| JAROSŁAWSKIE ! KOSTROWSKIE 


tma 
SOKOŁOWA 


G. 

Kreszczatyk 64. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., przescieradła, 
got. bieliznę męską towary ba- 
wełniane i wiel: in. przedmiotów, 
Ceny zawsze stale i niżtze od 
wszystkich w Kijowie, o ċzem pro- 
Sze Się osobiście przekonać. 4365 
TT 


czytelników ze | 


"Z 
a „abys do edstąpie 
mia dzierzawa 125 dziesięcin 

portrety oso: przy stacyi Kolei z inwentarzem 


sprawozdania zjl zasiewami, dostawa buraków w! 
literackiego, najdowsze wiadomości ze wszy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


miejscu. Wiadomość p. Sudyłków 
gub. Wołyńska, folwark Chroliny 
K. Brenner, 7099 


C- 


BIURO POŚREDNICZE 
M. Rozwadowskiej i 5.ka 
w Winnicy na Podolu 

Poleca nauczyciel. i bony f!anc, niem- 
ki gospodynie, służbę dsmową, fol- 
warczną i sezenowych robotników 
pośredniczy w kupnie i sprzedazy 
majątków, wyszukaniu  dzierżaw, 
mieszkań I innych interesach han- 
dlowych. 


(la 


7105 | towroćka 3 m. 15. 


J. CASE 


Samochody do orki parowej 


nawozów, zarówno do przewożenia ciężarów po drogach gruntowych 


Garnitury miocarniane 
Automobile eleganckie 


naitepszej 
konstrutcyi. 

bardzo irwałe i przysto- 
sowane donaszych dróg. 


ECHRICZNE 


A. Ejbera ii Kesz 2a. i 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami:; 


Cena rubli_5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać sią nalety do administracyi 


„Dzaitumika Kijowskiego“ 


1047 


Kraków. 


> ||Śliczny pensyonat 


amiętajci 


„ U-90... 
Wyprzedaż 


W magazynie Bielizny i kapeluszy 


W.-Wasylkowska Ne 6. Tel. 35-53 
z rabatem do 


40 


r w domach „y 

Wilgobrzaykanie„„Preolit 
osusza ”> S 

preparat łatwy w użyciu, tani 9 rb. 
za pud, nagrodzony na wystaw. 
wszechświat. Adres: Kijów, Baj. 
kowa góra 3 (zakład wyr. beton. 
i kamieniar.) F. Jakubowskiemu. 


M to dziewczyna poszukuje 
L oda miejsca niani. Adres: 
Sofijowska 23 m. 13 1096 


E e E R 

s lka, śred, 
Nauczycielka fu, atones 
inst. z b. dobr. muz., posz. miejsca, 
Lwowska 16 m- 4. 1097 


Potrzebna klucznica 


na wieś, bezwzględnie uczciwa, pra 
cowita, znająca się na mlecznej gos- 
podarce, drobiu i warzywnym ogro- 
dzie. lwowska ul, 5 m. 22 od 9 do 
12 rano opróćz świąt 1106 


Krawcowa poszukuje robo- 


ty dziennie, Złe- 
7107 


zaraz do sprzedania 


10 pokoi, elakir., gaz, łazienka, u- 
rządzenie z komf. Cena 8000 rb 
Wiadomość: Kijów, Puszkińska 24 
m. 2 lub Kraków „128" P. restante. 


wj adj poszukuje posady 
do pocz. dzieci, p Oratowo, kij, 
g. cukr. Babin. M, Piętkowska. 7062 


przedst biura techn. posz. miejsca 
Obsz. stos, w cnkrown. Posiadam 
wyższe wykszt. Znam grunt. ję7, niem 
Przyjmę 1 inną odpow. posadę. Może 
być na wyjazd. Oferty pr. nad, ul. Be- 
zakowska 21. Petersb. num. pok, N 6 


Połrzatny raada tkotom 


i rachuokowy, Bliższe wiadomości. 
Hotel Francois Nr 11. 7069 
z dosł onał. 


Nauczycielka fanas, 
niem., poszuk. pokoju z utrzym. jub 
bez za lekcyę. Listownie: Mar.-Bła- 
gow. 78 m, 15. 1095 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów cte. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


Ogrodnik inteligentuy 
starszy, wszechstronnie zawodowe 
wykształcony, użzony pomolog, trzeź- 
wy; czynny, energiczny, zna pszcze- 
larstwo, chmlelarstwo, poszukuje 
miejsca prowadzenia większego ogro- 
du, zgłoszenia przyjmuje: Żytomierz, 
Berdyczownka, kwiaciarstwo Baszyń- 
skiego. 7036 


Biala- Cerkiew 


5484 
prenumeratę na „Dziennik Kijowski" 


KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


R. Brodowicz 


Przyjmuje 


Mz NE AN A 


CALI )È ranna SG 
DO WŁOSÓW 4 


z ekstraktu orzechow. %9 
przywr. kol. włos. szyb. É] 
i trwale stos. do życz. od » 
najjas. blond. do kol. czar. aż 

© 


3 


Gwarant, nieszk, Perf. 
Ne 4711. Ferd. Miilgens 
Dostaw Dworu 
Kol.n/R Ryga 
Zai. 1792. 


pe 


Należy używ, wył 

Ne 4711r farb. do 

włos. Cena fl. r 
2. 23 k., wiel, 4 


-~ 
— 


Nauczycielka, 


wykształcenie wyższe, dyplom, ar- 
tystyczny r saski malarstwo i mu- 
zyka, języki: francuski, niemiecki, 
poszukuje posady w domu prywat- 


nym, Poważae rekomendacye. Ad- 
res: Warszawa, Chłodna 16. W-na 
Kadeczowa dla J. M. 1063 


Biuro Posrelinicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimiaorska 49. Tel. il-79. 
Poieca: nauczycielki, guwern., bony 
cudzozierzki, z aOACA w różnych 
branżach | usługę damową. 5221 
D° zbycia reproduktor dla chowu 

koni remontowych pełnej krwi 
angielskiej lat +0, wzrost 3 i pół 
werszkt, pod kolanem 21 cent. Zdar- 
ny do zaprzęgu. (ena rubli 500 
poćzta Mieinica, woł. gub., wieś Fo- 
powicze st. kol. Hołoby (dojazd 4 


wiorśty końmi) 1052 
Ogrodnik pszczelarz 
doświadczony we wszystkich gałę: 


ziach ogrodnićtwa, w prowadzeniu 
wszystkich szkółek, ananasów, Chry- 
zaniem,  chlubne świadectwa, po- 
chwalny list. Wileńska g., poczta 
Łużki majątek Chorodec. Jachow- 
wskiemu 7039 


DRZEWO OPALOWE 


układ Jo Pałujama na Przystani 
Nabiereż.-Lugow. 17 Tel, 22-8a. Ccny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 3847) 


f*oratistę (mie żonatego) oznaj 
mionego z dojeniem krów, wy- 
chowem cieląt, chlewni, robotą ma- 
sła, rachunkowością i gospod. folw. 
poszuk. Zarząd Dóbr. Zgłosić się 
listaw. ze wskaz. św. adresui załącz, 
„curiculum vitae” i kopli świad. Ki- 
jów, Główna Poczta, Kresżcz. poste 
rest. okazic. 3 rublówki Nr 265000. 
5778 
W inteligentnym domu wynaj- 
muje się pokój z całkowitem 
utrzymaniem.  Funduklejowska Nr 
52 m. 8. 5197 


Rzaáce uzdolniony w każd gałęzi 
przemysł. rol, pracow. w większ. 
zosż0d. postep., świadectwa poważ, 
kawaler w star. wieku, Sz. pos, 
zgh do księz. Ungra w Kielcach dla 
„Rolnika*. 5817 
i tą Da wieś niem 
Poszukuje Się kę rozumieją» 
cą po polsku, znającą krój i szycie, 
dla wyręczania pani domu w gos- 
odarstwie i przy dzieciach. Adres: 
tadomyśl, kijowskiej gubernii M, 
Piekarska, . 5821 


z Warszawy 
Krawcowa pęzyjm. roboty, 
dziecin. palta, mundurki dla chłopc. 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 5827 


uniwersytetu poszuk 

Student lekcyi. Kuznieczna 41 
m. 7. Kinowski. 7023 
lik daje lekeye i przyj- 

ng Widz. 2-5 M-r High 


muje tlumaczenia, 
ton. Lwowska 16 m. 5. 7035 


OGRODNIK 
Poszukuje posady od marca lub 
wcześniej znająty Się na wsitvstkich 
gałęziach ogrodnictwa, uczeń Hosera 
z wieloletnią praktyką zajmował po- 
sady w majątkach dużych, z których 
ma świadectwa. Żonaty, jedno dzieć- 
ko. Oferty proszę nadsyłać: gub. Po- 
dolska, st. Balta, skład win W go Tar- 
nawskiega Józef Sadowski. 5641 


Poszukują polki do biura, 


wymag. dypl nav- 
Czyc. domow., araz znaj. franc. i nle- 
mieć. jęz. Przychodt' od 1-2. Fun 
duklejowska 12 m. 5. 


7072 


|e. Mieczysiaw 


Pośredniczo - komisowe "56 

E ro 

Rcklama w Winnicy, ul. Puszkińska 
Nr 10. Przyjmuje wszelkiego ro- 
dzaju komisa, wynajem mieszkań w 
Winnicy, kupna i sprzedaż domów 
i majątków, wydzierżawianie mająt- 
ków, sprzedaż wszelkiego rodzaju 
nasiom selekeyjnych  gotpodarstw 
bezpośrednie pośrednictwo z firma 
mi zagranicznemi kupna i sprzedaży 
nasion burakowych koniczyny i lu- 
cerny. Lokata kapitałów pod domy 
i majątki, rekomendowanie pewnych 
budowniczych, dla różnej budowy 
domów, A” młynów, przybudo- 
wy młynów z gwarancyą podniesie- 
nia mliwa na 20-30 procent więcej 
przy tej samej sile pociągowej. Sta- 
w ania ekliosy dla wodociągów od 
najmniejszych do największych roz- 
miarów, przeprowadzanie i stawianie 
elektrycznośći wszędzie przy auto- 
maiycznych ciągowych aparatach z 
gwarancyą tecnników, inzynierów; 
wypisywanie wszelkich maszyn z za- 
granicy. 7006 


Sprzedają na bardzo doged- 


mych warunkach 
w Winnicyi 


1) Wille z ładnerwi zupełnie urza- 
dzonemi domami w malowniczych 
okolicach z widokami, przy nich 
owocowe ogrody wyborewyćh ga- 
tunków drzew lat 10-15. Szczegóły 
i warunki sprzedazy w pośredniczem 
biurze, Winnicka Reklarna — Winni- 
ća, Puszkińska Nr 10. 

2) Domy z pięknemi ogrodami o- 
wocowych drzew, ładne sadęby i 
puste place w centrun: miasta Szcze- 
zóły sprzedaży bez pośredników. 
Pośrednicze binro — Wionićka Re- 
klama w Winnicy, Puszkińska Nr 10. 

3) 400 dziesięcin ziemi na Po- 
delu sprzedaje się t powodu działu, 
w tej ilości 83 dziesięciny lasu mło- 
dego i 3 dziesięciny starego lasu — 
1 wiorst od kolei. Warunki sprze- 
daży bardzo dogodne. Szczegóły 
mieć można w biurze pośredniczem 
Winnicka Reklama w Winnicy Pusr- 
kińska Nr 10. 7007 


Qd' Administracyi. 


Dla adestęsnirnia prenamer. „Dzien- 

mika Kijewskicge" Mukytia na wr- 

runkach uajdegadwiejszych kżiąt: k 

uierbędnych w każdym domu poli- 

kim, poreruwaicijśmy Się z wydawó: - 
wał ł ndstępajemy 


po cenie zniżonej 


wyłąfzu'w tylke uaszym prómumera 
"Grom 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Koneczasgo. 


2 tomy, 30 lIlustracyi Ilimnicza, duża 
map Palit! c podziałem ma woje 
wódziwz. Cona dla pronumoratorów 
„Dzisunika Kiiawakicge”' 

— Rb. Í kop. 60. —— 


(w ozdobnej oprawie) 


Kraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Kb. 3. 
(Conn usięgarsza rB. 6), 
(W oxdokuej oprawie) 
Na prowiacyę wyiyłamy za zalićze 
nism z dojąćzenium Kkośztów prre- 
tyłki 


Równe; p, woki. 


Prenumeratę ogloszenia do 


„Dzien. Rijowsk.” 


przyjmuje 1490 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgarniu i Skład mat. piśmien. 


Jampo! - Wołyński 
„Dziennika Kijewsk.“ 


Święcki 


nz M "ubr z. EOZSŃ rk RMIEJAJE JE 


Kreszcz, Ne 3l. 
Telefon Ne 206. 


1 SLA 


DOM 
HANDLOWY 


14 tradycyjna TOCZNA 


Do wyprzedaży należą. 


Oddział bławatny: Oddział konfekcyi damskiej: Oddział męski: 


Muślin de Lin po 40 k. | Kostyumy damskie od 9rb. | Marynarkowe gotowe garnitury od 12 rb. 
Kanaus rozmaitych kolorów ., 50 k. | Palta k'riowe od 9rb. | Jesienne „  palta „ 14 rb. 
Szeroka tafta rozm. kolorów „ 1 rb. 75 k. | Palta na wacie z kołn. fatrzan, od 15rb, | Zimowe M 5 „ 29 rb, 
Sakao podwójnej szerokości „ 1 "b. — Palta pluszowe od 35 rb. | Futrzane 4 S „ 49 rb, 
Gaza chifon (z pajetkami) po- „ na wacie od 60 rb. | Zakietowe „ garnitury „ 14 rb. 
dwójnej szerokości „ 1 rb. 50 k. | Fuirzane palta od 45 rb. 
Welwet angielski czarny „ 1 rb. — | : . Na resztę rzeczy gotowych 
Popelina we wszyst. kolor. „, — rb. 95 k, | Na futrzane kołnierze i mufki podczas wyprzedaży rabat 20|. 
100 tinnik „ 8 rb. — k. rabat od 30 do 50'/,. 
Odpasowsne suknie „ 8 rb. — k. f u r r 
Na koldry i chustki Nagotowe letnie towary duży rabat, | Oddział towarów sukiennych: 
rabat 40 |. : 1000 halek alpagowych od — rb, 90 k, | Kupony na męskie garnitury od 6 rb. 
Na inne towary Suknie wełaiane gotowe =. Bl A p k. | Kupony na męskie palta od 10 rb 
$ Wielki wybór bluzek „ A rb. 50%, 
Dac Spódnice i „ 4rb, — Na inne towary b t 24)? 
| pa -4 Szlafroki rozmaite „3 rb.50 k. sukienng T a a 0: 
0 HI 0W Halki jedwabne n Ab 50k | p pze- 
. |gm ZO|rabat 
d i l l b „ED czy dzie- 
sukiennych, wełnianych, jedwabnych i barchanowych. Na batytkonci walom; wasi boaśi rdda018J00J e. | cinne rapa u. 


A pzas PZA magazy mad WER od g, [O r. 


Trydodnik Polski 


Pismo polityczne, społoczne, naukowa, 
—-fiterackie i artystyczne 
poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


| wychadzi w Warszawie. | 
UL. S-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Organ niezależne} opinii narodowej 
Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
1icach i jego związek z kulturą Zachodu. 
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 
Redaktor i wydawca: H ZARANOWSKI. 


CENA PRENUMERATY: 


A> 


+ ma SG. 
Zaklad ogrodniczy , UELENIANKA" i 


) R; | s Viata TURKGSKIECO A i ! 


k st. d.z.Poł- Zach. JC 


© POLECA OGROMNY KAT i i KRZEWÓW= OWOGOWYCH i PARKOWYCH 
CENACH BARDZO NIZKICH. 
Jllustrowany kat tałog wysyłamy na ządanie bezpłatnie. 


FGL 


W megazynach mód i towarów bławatnych 


"anai. Br, N. iM, Lepejko iS- 


Kroszczatyk 40, telefon 26-65. 


Daia 8, 9, so i 1x stycznia r. b. 


Oyprzedaż 


W dnie wyprzedaży magazyn będzie otwarty od godz. 9 i pół rano 
do g 6 wieczorem. 7422 


rożznie rb la, ‘Za Śdposzcza 

W Warszawie: ; Pp ocznie , ado dom 

4 waztalnie , e a0 kop. kwartaliiio 
( rocmie Krb. 8 

W Królestwie I Cosaratwie: { ASE S 1% 


kwartalnie „ 2 
5 ka ( Boe i rb. g 
agranicą: rocznie „ 4.50 
ę ( kwartalnie A t30 


uE 


4709 


a m Ku zdziasiaw iLubOMIYSRI I S-KA, WWalszAWA LOÓCAWIA ma 2 m 
[Polskie Biuro Leśne ee ni bę lataopi: | Zimowy rozkład jazdy. 
Ma kolejach Południowo-Zachednich 
1. Kur. 1 i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. g m. 45 r.—N. 


E R a LA Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. Io r. — 

Eea a a T SEM Nr rk. Kw. I, Mi II kl. Petersburg, odch. g. 9 m 20 r, prz. 

A > | B g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. 1 U i II Odesa, Wołoczyska, 
KUTE" An dk, e 30 w. soda EE Osch. 


UUM 


5 prz 
t — Nr 5. Osob. I, II i TI kl. Odesa, Nowosielice, Fuimań, od 
Telefon 16-72 w KIJOWIE  kroszczatyk 38 Kreszozatyk 38 


aptekach, perfumezwach 


g. Ia m. 50 w n, prz. g. 6 m. 20 r. — Nr ax. Pośp.l, II iM 
kl Rostów n. D., Mikołajów, od. x. 8 m. 20 r, prz.g.9 m. 50 w. 
Nr 19. Tow.-Osob. I, Il i IM kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
25 w, prz. $, Io m. 50 r. — Nr 29 Osob. I, II i II kl. 
Radziwiłiów, odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz. œ, 9 m. 30 r. — Nr 
3. Osob. I, H i IN kl. Sarny, Warszawa, odch. g. 11 m. go w 
a., prz. g 7 m. 33 r-—Nr 3. Poczt. I, Mi MIkL Odesa, ST o 
odeb. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocęt. 1, U i M ki. 
Elizawetgrad, sdch. g. rr m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3, 
Pocet. I, II i IMkl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 > 5o po płd, 
prz. g. 4 m. 50 po płd, — Nr 15. Towar. - osob. LE O i MI kd. 
Humań, Koziatya, Berdyczów, odch. g. 1o m. 5o r., prz. g 6 m..52 
płd. — Nr 31. Zowar.-osob. IV kl. Zuamenka, Odesa, deh, g: 9 
m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr ji. Towar.-osob. IV kl. Sar- 
ny-Warszawś, odcn. g. 11 m. 05 w., prz. K. 5 m. 53 r. 


||la koloi KMookiowsko - Kijowsko ~ « Warononkiaj. 


Nr a. Pośp. I, N i IM kl. Moskwa, odch. g. 1a m. 30 po 
A ipid., prz. g. 5 po 'pld. ~— Nr 4. Osob L Mi MM D Nawla, Mos- 
M ikwa, odch. g. Ia m. 905 w n, prz. g. 5 ma. 40 r. — Nr a. 
A | Osob. I, II i II kl. Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m. 
5 |3o r. — Nr 14. Osob. I, I i III kl. Kursk, Bacninacz, Woroneż, 
M |odch g. 1o m. 45 w., prz. g. 7 r. — Nr :6. Osob. 1, Ni MI kl. 
IE | Bachmacz, Kursk, odch. g. x po płd., prz. g. 4 m, ao po pid. — 
2 Nr a. Pośp. I, I i i IK kl. Połtawa, Charków odch. g. 6 w., prz. g. 
A a Osob. L AIM Gokawa: Olek. g. 


B 


Dostać mnżaa we wsz!stkich 


et! magszynaech, 


I 
| z 


CA | ZGM 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


f | \f I] Tomasówkę, 
SUDER Saletrę chilijska, 
Kainit, 30% i 40 'b Sole potasowe 
' 10M HANDLOWY 


iecznjaz ierzdigii I brzeziński 


ZKE | ZTEMIRDYRO POS 11 m. 15 prz. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towar.-osnb. I, II 
Kijów, Puszkińska > LL A o y i DI kl. piława, Wiadykaukaz, i g. 8 m. o5 r. przych. o g 
Dla telegr.: Kijów-Nieczuja onu Az 1330 j tI m. Io w. 
0,1, O O O O O Ó 
= TEE EE OO E ANNA GAAP 000 Gao ct Zr 


Redaktor odpowiedzialny Regine Źmijewska Duukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N 38 Wydawca Antoni Zielsński. 
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